
s c z u r ó w 
ndynu. 

Znany nam dobrze * • 
jest jednym z najwięk 
szkodników gospodarstwa! 
nego i miejskiego, gdzie sj J 

my go w kanałach podmie] 
piwnicach, składach i t. d. 

Ilości szczurów w mi" 
są ogromne. W Londynie 
ją ich liczbę na około 50 
nów, a szkody, które sz 
wyrządzają corocznie w 
wynoszą przeszło 

600 miljonów zł. roczaj 
Dlatego też wielkie 

wydają formalne wojny 
rom, a w Anglji ministerst' 
nictwa powołało do życia 
cjalny oddział dla zwal 
szczurów. 

Pomijając już takie 
jak stosowane niedawno 
dzl trutki, rozrzucane w 
żu szczurzych nor, stosujf 
najnowsze zdobycze te! 
wojennej w walce z tym 
piecznym gryzoniem. Bros. 
na, najbardziej pomysłowe 
gazy trujące, a nawet t 
walerskie" sposoby po 
jak przy pomocy specjalnwj 
tresowanych foksterje 
wszystko to stoi na u« 
człowieka w walce ze s 
W wielkich miastach port1 

poddaje się wszystkie 
ne okręty 
najściślejszemu wygazo 

Tydzień walki ze szczura 
Londynie położył około 2 
jonów trupów szczurzych 

Cóż jednak znaczy 
faktu, że para szczurów 
w ciągu roku 860 poto 
Dlatego człowiek musi 
energiczniej prowadzić 
tą niesłychaną plagą 
miast i obszarów rolnyc 
gą, która powoduje nis*J 
ogromnego kapitału spoty 
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przyszłego rządu. 
Czy p. Matuszewski 

zatrzyma tekę ministra skarbu? 
Warszawa. 1 grudnia. Z obo-

ku dziennikarskiego zano-
? należy* następujące pogło 
dotyczące skład'i nowego 

I tak w Ministerstwie 
to Zagranicznych powstać 

dwa podsckretarjaty. 
równikiem jednego z nich 

podobno pułk. Beck. zaś 
3ej?o dotychczasowy dcle-

I przy Lidze Narodów 
U. Sprawa utworzenia 
retarjaru spraw mniejszo 

Kh jest coraz aktualniej-

sza. Kandydat na stanowisko 
podsekretarza stanu dla spraw 
mniejszości narodowych peseł 
Rozmarin po kooferencji z pułk. 
Sławkiem wyjechał do Lwowa, 
celem odbycia narad z przywód 
cami Ukraińców. Co do stano­
wiska ministra skarbu, to w ko­
łach gospodarczych twierdzą z 
całą stanowczością, że kierow­
nik Ministerstwa Skarbu p. Ma 
tuszewskl 

nie weźmie udziału 
w rządzie o. Sławka. W sferach 
tych wymieniają jako kandyda-

Osiem osób pod samochodem. 
Wstrząsający wypadek stremowanego szofera. 

tów na to stanowisko pp. Sta­
rzyńskiego. Byrkę, a nawet p. 
Klarnera lub Gliwica. 

Lansuje się również nazwisko 
gen. Góreckiego. 

Warszawa. 1 grudnia. (Od 
wł. kor.). Przy zbiegu ulic Prze 
jazdu i Nowolipek samochód pół 
ciężarowy prowadzony przez 
Icka Kochmana wjechał na 
chodnik i 

stłukł szyby 

Na rozkaz Berl ina. . . 

Demonstracje antypolskie 
na Śląsku Opolsk im. 

Bibl joteka N a r o d o w a w Warszawie . 

T««tr Rew}i 

LOojt)] 
ni. Kopornik* 18. T«L 
dojazd tramwajami 5. 6, 8, 

, '••«:•. ..-.;,« 

D z i ś godz. 6 , 8 1 

Berlin, 1. 12. (Od wł. kor.), 
| Na komendę z Berlina odbyły 
się na całym Śląsku Opolskim 

demonstracje 
mające na celu poparde noty 
niemieckiej do Ligi Narodów. 
W Gliwicach do zebranych i łu 
mów przemawiał b. niemiecki! 
komisarz plebiscytowy Kaffan-
ke. W Raciborzu przemawiali 

i poseł Ulitzka oraz major Scha-
de. Wszędzie zapadły wojowni­
cze rezolucje. 

NAWET W SPORCIE. 
Berlin, 1. 12. (Od wł. kor.). 

Rozwydrzenie antypolskie ob­
jęło nawet jak już o tem pisa­
liśmy sport. Obecnie dowiadu­
jemy się, że zapowiedziany na 
drugi dzień świąt Bożego Naro­
dzenia mecz 

Kraków — Berlin 
został odwołany z uwagi na sy­
tuację polityczną. Niemiecki 
zwiąrek pływacki, którego 
członkowie mieli stanąć w dniu 
wczorajszym do zawodów w 
Katowicach również odwołał 
wyjazd. 

w pobliskiej cukierni. Stremo­
wany szofer cofając się gwał­
townie w tył wpadł na przyglą­
dających się temu gapiów. — 
Skutki były fatalne. 

Pod koła samochodu dostało 
się 

osiem osób. 
Zebrany na miejscu wypadku 

tłum usiłował ukarać doraźnie 

niefortunnego kierowcę, czemu 
jednakże przeszkodziła policja. 
Zawezwane pogotowie ratunlo 
we 

trzy osoby ciężko ranne 
przewiozło do szpitala, pozosta­
łych poszwamkowanych opa­
trzono na miejscu i odwiezioro 
dorożkami do domów. Szofera 
Kochmana aresztowano. 

Gmach Intytutu Hig jeny i Z a k ł a d Bakter jo log j i 
w Katowicach, 

Uroczysto powitanie przed katedra. 
Fragment czytelni. 

• " f i :O :x -

u i tragiczne strzelanie do butelki. 
ostrożność przypłacona śmiercią. 

'•rszawa, 1 grudnia. (Od 

Wieczorne rozrywk i ' 
Teatr Miejski: — w pol. wy* 

ru Dana; po pol. Kawalefj 
wlecz. Noc listopadowa i 
wianka 

Teatr Kameralny: — po po'- " 
Fotel 47. 

Teatr Popularny: — w poł. 
Śnieżka 1 7 kartów; po poł-
wianka; wlecz. Proboszc*' 
bogaczy. 

Teatr Popularny (w sail GeS 
w pot. Zaczarowana króW 

poł. I wieczorem Krzyżacy^ 
Helenów: — Zwierzyniec. 
Apollo: — Pierwsza miłość W 

ki. 
Dobry Wieczór: — Z ust do & 
Bajka: — Czterech djabłów. 
Casino: — I Wieczny pfa 

Trzech chrzestnych ojców. 
Corso: — I Królewski Je*d 

Bagazony Nr. 13. 
Capltol: — Senor Amerlcano. 
Czary: — Express szkocki. 
Luna: — Stmba król puszci?-
Urand-Klno: - Król *ebrakó*V 
Kamelon:—Szukasz szczęścia 

na chwilę. 
Mimoza; — Arka Noego. 
Odeon: — Pierwsza młłość K 

ki. 
Oświatowy: — Dia dorósł. 

Halofernes. Dla mTodz. ^ 
PlandrJL 

Palące: — I. W szponach 
FI. Wariat na wolności. 

l V . ) . W pobliżu strzelnicy 
Palnego Instytutu Przyspo 
jjJNa Wojskowego na Btela-

. wydarzył się wczoraj po 
ariiu 

smutny wypadek. 
5 strzelania do butelki 
małokalibrowej pod-

x:o:x 

biegł w pewnym moYnencie do 
celu 18 letni Andrzej Ciegarlak, 
aby sprawdzić 

wyniki strzałów. 
W tejże chwili ktoś sUrzeltt, 

a kula utkwiła w czaszcze nie­
ostrożnego młodzieńca. Po prze 
wiezieniu do szpitala Ciegarlak 
zmarł. 

Starszy kontro ler Izby s k a r b o w e j 

zabił dozorcę domu. 
Manja prześladowcza urzędnika. 

z rewol-

Przedwlośnle: — Katarzyna i. 
Resursa: — Owlaździsta « s , r f

( , 
Splendld: — Neapol, śpiewał8' 

sto. 
Wodewil: — Ja chce na p ł " ^ 
Zachęta: — Ciernie losu. 

WINSZUJEMY 
.futro: Natalji. 
Wschód słońca 7.19. 
Zachód — 3.28. 
Długość dnia 8.07. 
Ubvło dnia 8.25. 
Tydzień 48. 

i»*w. 1. 12. (Od wł . k.) — 
«ny cios dotknął rodzinę 
*ego kontrolera Izby Skar 

Mieczysława Łąckiego, 
*a miejscowej organizacji 

P ików skarbowych. Łą-
Pewnego czasu popadł 

•nanie prześladowcza 
rozstawał się nigdy z re-

jjrem. Ubiegłej nocy zer­
wie nagle z łóżka, chwyci! 

i począł wyrąbywać w 
. " ze otwór, aby drogą 
J.2 Parter uciec przed urojo-
7 bandytami. 
lw iego z trudnością uspo-
?°- Rano iak zwykle udał 
^ biura. Po drodze do-

^Mórnego ataku manii 
'*.s !ę w piwnicy Jakiegoś 

Tutaj natknął się na 
domu Józefa Dawida 

\ivdent Rzpbtei 

Jechał do Spały. 
1 ^szawa, 1 grudnia. ( 0 ^ 
j j^-)- V dniu wczorajszym, 
5łv D 0 ? o d z , n e U rano 
i " Prezydent Rzeczypospj 

towarzystwie •lajoliższt.i 
'7V- Podróż tę Prezyde-: 

! < * i odbvł 
w otwartem aucie. 

którego wystarzafem 
weru 

położył trupem 
na miejscu. 

Zaalarmowani! hukiem loka­
torzy domu nieszczęśliwca o-
bezwładnili, a wezwana karet­
ka pogotowia ratunkowego od­
wiozła go do szpitala. 

Katowice. 1. 12. (Od wł. k ) 
Wczoraj odbył się tu uroczy­
sty Ingres nowego biskupa śl i ­
skiego • 

Ks. Adamskiego, 
który przyjechali z Piekar do 
Katowic o godzinie 10-ej rano. 
Uroczyste powitanie przez du­
chowieństwo oraz przedstawl-
oteli władz z wojowoda d-rem 
Grażyńskton i dowódcą dywizji 
generałem Zającem na czele 
nastąpiło przed katedrą. Imie­
niem ministra Czerwińskiego 
oczekiwał biskupa dyrektor de 
partamentu wyznań Franci­
szek Potocki. Ks. kanclerz Bie 
nlek odczytał bullę papieska w 
językach 

łacińskim, polskim I niemiec­
kim, 

\ ks. biskup Adamski wygłos i 

Litwinow 
powrócił 

do M o s k w y . 
Moskwa, 1. 12. Komisarz do 

spraw zagranicznych Litwinow 
powrócił w niedzielę do Mo­
skwy. Natychmiast po przyby­
ciu udał się do Stalina, które­
mu zdał sprawę 
o rokowaniach z niemieckim 
ministrem spraw zagranicz­
nych Curtiusem i włoskim 
Grandtm. 

którego b u d o w a dobiega końca . 
— — X :o : x — — • 

"Wybryki wiejskich wyrostków. 

Odeon 
Prze jazd 7. 

Wodewil 
G ł ó w n a 1 . 

Wielki podwójny p r o g r a m ! 
I - i ty film p. t 

Co kosz tu je mi łość 
Dramat erotyciny wl.lklel miłości 1 poświecenia. 

W rolach głównych: IGOSYM I HELENA STELS 
H-gi filia p. t. 

Miłość na rozdrożu 
Dramat aakaualny.h namiętności współetsanaj mtodiiaty osnuty na 

priclyć 17-to l e t n i e | b o h a t e r k i słynnego procesu Krantsa 
tle 

Lwów, 1. 12. Zbrodnicza ak 
cja, wywołana przez niedorost­
ków wiejskich pod wpływem 
agitacji ukraińskiej, trwa w dal 
szym ciągu na niektórych 

linjach kolejowych 
w woj. tarnopolskiem. 

Stacja kolejowa w Tarnopo 
lu powiadomiła władze bezpie-

x:o:x 

czeństwa, że od dłuższego cza« 
su na przestrzeni kolejowej w 
okolicach Trembowli, Mikuliń-
ca, Strusowa i Berezowej nie­
znani osobnicy rozbijają syste­
matycznie » 

szkła sygnałów kolejowych, 
których brak może spowodo« 
wać wypadki kolejowe. 

isti 
w Warszawie . 

Prezydent Rzeczypospol i te j 1 min is t rowie 
na posiedzeniu inauguracy jnem. 

Warszawa, 1.12. Wczoraj 
w auli uniwersytetu warszaw­
skiego nastąpiło 

uroczyste otwarcie 
piątego powszechnego zjazdu 
historyków polskich, który roz­
począł w dniu 28 b. m. posiedzę 
rtia przedwstęjpnemi zapoznaw-
czemL, a który kończy się w 
dniu 4 grudnia. 

Zdjęcia z wyprawy polarnej Andreego. 

ar w Łodzi. 

Władysław S t y p u ! ^ * * * 1 , 

Roman f urmariskL 

B o i 

j ^ ' dewizowe w dniu dzl-
l2V"i kupowały około godzi 
UeS' oołudnie efekty po kut 
J 8 * - 8.87. 

frj "/zatnie dolar w żądaniu 
( w nlaceniu 8.8Ł 

Znalezione przy szczątkach boha-|ne] Andre'ego negatywy zdjęć Joto- !(y z tyda 
*«rvŁioi. ezłonkdw wyorawy polar- graficznych zostały obecnie wywo- j>—w«r*«, 

'lane. Ilustruia ona ciekawe szczezó-

traelcznla caclnloaycs1 

W posiedzeniu inauguracyj* 
nem wziął m. iru udzłał im. Pre­
zydenta Rztplitej, który jest pro­
tektoratem zjazdu, dyr. kance-
larji cywilnej dr. Osiewicz, w 
im. marsz. Piłsudskiego, który 
jest drugim protektoratem zjaz­
du, gen. Stach iewicz, dalej ks. 
kard. Kakowski, ministrowie Za 
leski i Czerwiński, wiceminister 
ks. Zongołłowiczs, rektor uni­
wersytetu warszawskiego prof. 
Michałowicz. Poza tem wzięli 
udział uczestnicy zagraniczni: 
prof. Bidlo z Pragi, prof. Lu-
kinch z Budapesztu i prof. Vi-
gander z Oslo. 

Posiedzenie zagaił prezea 
Tow. Historycznego Zakrzew­
ski. 

Sekretarz międzynarodowe. 
go komitetu nauko-historyczne-
go prof. Lieri<tier z Paryża po­
witał zjazd, widząc w prowa­
dzeniu, obrad obecnego zjazdu 
rękojmię prowadzenia przy­
szłego międzynarodowego kon. 
gresu historyków, który odbę­
dzie się w Warszawie w 193.1 
r. Po południu odbywały się » 
brady sekcyj. % 

Wieczorem uczestnicy zjaz­
du byli obecni na przedstawie­
niach w teatrach warszaw­
skich. 

Dnia 2 grudnia uczestnicy 
zjazdu wezmą udział w otwar­
ciu bibljoteki Krasińskich, po­
czerń o g. 10 rano odbędzie s!«j 
dwugodzinna dyskusja na te 
mat ,.700-lecia Prus Wschod­
nich", która będzie transmito­
wana przez radjo. W dniu 3 
grudnia nastąpi zamknięcia zja­
zdu. 

file:///ivdent
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Marszałek Piłsudski 
w Genewie? 

Przygotowania do wyiazdu zagranicę. 
Warszawa, 1 grudnia. (Od 

wf. kor.). Przygotowiin.a do w\ 
lazdu marszałka Piłsudskiego 
zagranicę są już na ukończeniu. 

Paszport marszałka Piłsud­
skiego, który byl przedłożony 
do zawizowania w poselstw e 
włoskiem i francuskicm, opa­
trzony jest fotografją, zrobiona, 
swego czasu w Genewie. Mar­
szalek Piłsudski, jak i 'owarzy-
sząca mu świta nosić będą 

strojo cywilne. 
Według pogłosek nie jest \v> 

kluczonc. że marszałek Piłsud­
ski w drodze na urlop wypo­

czynkowy na południe zatrzy­
ma się w Genewie na grudu-o-
wej sesji Ligi Narodów, celem 
odbycia konferencji z wybitny­
mi politykami zachodu. 

W podróży towarzyszyć bę­
dą marszałkowi Piłsudskiemu 
jego lekarz dr. Woyczyi.sk>, 
majorowie Próclmick; i Glabisz 
oraz wachmistrz Wójcik. 

Do tej chwili nie wiadomi 
dokładnie, dokąd marszałek Pił 
sudski wyjedzie. W każdym ra­
zie albo na wybrzeże morza 
śródziemnego, lub też na Ma-
derę. 

Kto zabił ziemianina? 
Skrytobójcze morders two. 

Z Podhajec donoszą o skry-
łobójczem morderstwie, do ko-
nanem ubiegłej nocy na po­
wszechnie znanym w Tarno-
polszczyźnie 

obywate lu ziemskim 
60-letnim Józefie Wojciechow­
skim, współwłaścicielu dóbr w 
Bohalkowcach, pow. Podhajce. 
Oto, gdy ubiegłej nocy wracał 
lasem do Bohatkowiec f, p. Jó­
zef Wojciechowski , nagle padl 
t t rza ł , który ugodził ' jadącego 

| furmanką Wojciechowskiego i 
| położył go trupem na miejscu. 
Morderstwo popełnione zosta­
ło niewątpliwie na tle zemsty. 
S. p. Józef Wojciechowski 

osierocił 8-ro dzieci. 
Trag i czna jego śmierć wywoła­
ła w całej Tarnopolszczyinie 
wielkie wrażenie. Władze poli 
cyjne wdrożyły energiczne d'~ 
chodzenia celem wykrycia 
sprawców tego skrytobójczego 
morderstwa. 

Łódź godnie uczciła 
rocznicą Powstania L stopadowego. 

Poświęcenie Domu Parafialnego 
w Pabianicach 

Z Pabjanic donoszą: 
Wczora j odbyło się w Pabia 

Bitach uroczyste poświęcenie 
Domu Parałjalnejjo 

przy ulicy Żeromskiego. Dom 
ten zbudowano, dzięki niesDO-
żytej energji ks. superjora IV-
trzyka, ze Starych Obór. 

Ściany dawnych budynków 
poszerzono, dobudowano pię­
tro i dziś z dawnych zabudo-

Kupców) łódzkiemu 

A 
z pomarańczami. 

Z Gdyni donoszą: 
W Gdyni skonfiskowano 

f e w n e m u kupcowi z Łodzi 
40 skrzyń pomarańczy, 

k tóre nabył w Gdańsku i samo 
chodami przemycił do Gdyni , 
ł e b y je stąd wysłać w głąb kra 
ju. Jak wiadomo, przywóz po­
marańcz do Polski I Gdańska 
jest ograniczony, tak Polska 
lak i Gdańsk posiadają na po­
marańcze osobne kontyngenty. 

wań powstał olrazały dom. k l ó 
ry pomieści salę odczytową, ja 
dalnię, czytelnię i lokale insty-
tucyj zbliżonych do parafi i 
N . M. P. Pabjanice zyskały 
więc nowy dom wzniesiony z 
funduszów społecznych. 

N a uroczystość poświęcenia 
Domu Parafialnego przybył 
J . E. ks. biskup dr. Tymientec 
k i . 

Im OIIIFLIF L 
ś. p . gen dywiz j i 

Ł a m e s a n a . 
I wów, 1 grudnia. We Lwc-

w'e zmarł nai/'.e w 6«* roku t y ­
cia imcrytowa.iy gv:eral u y -
vlzJi 
R r ' ert hr. Lame&an - S * l M . 

')vłv dowódca DOK. we Lwo­
wie w roku 19_'J zasłużony o 
broSa Lwowa f Wschodzę) 
Małopolski, dowódca frontu r 
ludniowo - wschodniego, właś­
ciciel dóbr ziemskich. 

Lódź, 1 grudnia. Wczoraj ,:t 
uroczystości obchodu Setnej 
Rocznicy Powstania Ustopado 
wego wypadły w Lodzi 

niezwykle okazale. 
O godzinie 7 rano tia placach 

miejskich orkiestry odegrały 
oobudkę, która po godzmię za­
kończyła się fanfarą na Placu 
Wolności. 

W godzinach od 9 do 11 w 
świątyniach wszystkich wy ­
znań odbyty się naiiożerUiwa 
dla młodzieży szkół pjwszeclr 
tych i średnich. 

O godzinie 11 rano W kate­
drze św. St. Kostki J. H. ks. bi­
skup dr. Tomczak odpraw.ł 

uroczystą A^sze św. 
dla przedstawicieli w la Ic. zwia 
i-l.ów. stowarzyszę.-: i t. p. 

Po nabożcńslwe f zhżeniu 
wieńca na płycie Nieznanego 

•mierzą p. wojewoda .lasz 
crołt i generał Małachowski 
nrzyjęli przed katedra defiladę 
kampanji 31 p. S. K . „Strzelca", 
Przysposobienia Wojskowego, 
stowarzyszeń b. wojskowych, 
nwalldów. policji i straży o:nvo 
wej. O godzmie 2 po południu 
w sali reprezentacyjnej Urzędu 
Wojewódzkiego p. wojewoda 
laszczołt dokonał 

dekoracji szeregu osób. 
Odznaczeni mfędzy innym" 

zostali: dyr. Baraniecki z Koś­
cielca — krzyżem oficerskim, 
orczes Domaniewski z Sieradza 
— krzyżem oficerskim, inspek­
tor Rychlowskl ze Słuncy — 
krzyżem kawalerskim, dr. Ła-
dyńskf 1 Inspektor Wagner — 
zloteml krzyżami zasługi, za­
stępca starosty grodzkiego Ro-
sickl I p. HalaczkiewCcz — sre-
brnemi Krzyżami Zasługf. 

W godzinach popołudniowych 

w Teatrze Popularnym odbyło 
się poprzedzone przemówię 
niem posła Wolczyńskiego, -
przedstawienie dla wojska, za* 
w związkach i stowarzysze­
niach odbyły się uroczyste aka-
demje. 

O godzinie 8 min. 45 wieczo 
rem w Teatrze Miejskim odby­
ło się uroczyste przedstawienie, 
poprzedzone referatem prezesa 
Mady Miejskiej inż. Ilolcgrebe-
ra. 

Przedstawienie, na całość 
którego złożyły się „Noc Listo­
padowa" i „Warszawianka" za­
szczycili swą obecnością P-
wojewoda Jaszczołt, wicewoje­
woda dr. Rożniccki, generał Ma 
lachowski, starosta Pychdale-
wicz | starosta Rżewski. 

W P A B J A N I C A C H . . . 

Z Pabjanic donoszą: 
Obchód setnej rocznicy po­

wstania listopadowego, zapo­
czątkowany został w Pabiani­
cach o godzinie 6 wieczorem 
capstrzykiem, który zakończo­
no koncertem 

przed budynkiem magistratu. 
W niedzielę o godzinie 10 

rano w kościele NMP odbyło 
się uroczyste nabożeństwo, w 
którem wzięli udział przedsta­
wiciele samorządu, związki i 
stowarzyszenia, młodzież szkoi 
na Ftp. 

O godz In'e 12 w południe w 
kinie miejskiem odbyła się aka­
demia na całość której złożyły 
się: zagajenie prezydenta Tom­
czaka, referat dyr. Lubeckiego. 
przedstawienie — w wykona­
niu sekcji dramatycznej gimna­
zjum im. Królowej .Jadwigi oraz 
popisy chóru i orkiestry. 

Nieludzka macocha przed sąee*. 
4 lata więzienia za śmerć pas er <4 MŚCI W 

Z Gniezna donoszą: 1 i głodząc go do tego stopni*Jt 
Przed tut. sadem okręgo-' chłopiec zmuszony byl oWiegaaj zdarzyła sfę w Se-

wym toczyła się ostatnio roz- swoich sąsiadów o strawę, w straszl.wa scena w cyrku, 
Chłopiec początkowo rcrowfonczoiu śmiercią 25-letnie-
silny. pod wpływem ru toifPogromcy dzikich zwierząt, 
wego obchodzenia się i " ł * * Oscombreza. Został on 
począł niknąć w cczadi. •FjOwicie podczas przedsta-
wskutek . f n ' a 

ogóiiiego wyczerpania z*~"*L rozszarpany 
Na rozprawie oskarżonaswoje tygrysy. — Zrazu 

bicia chłopca po.głowie n:ePWPuszczano. że zaszedł tu-
z.nała się. twerdząc. że b ;i* ̂ szczęś l iwy wypadek, lecz 

prawa przeciwko 36-letniej Ar. 
nie Sosińskiej z Kłecka, oskar­
żonej, że w r. 1928 i z począt­
kiem 1929 r. zadawała swemu 
pasierbowi, 7-letniemu Aleksan­
drowi Sosińskiemu. okrutnem i 
złośliwem obchodzeniem oraz 
biciem tępemi narzędziami u-
razy cielesne i przez tó 

spowodowała śmierć 
jego w dniu 11 marca 1929 r. -
Zawezwany lekarz stwierdził 
wówczas na całej prawie gło­
wie chłopca stare i świeże po­
kryte zaschłą krwią, blizny, po­
chodzące od uderzeń tepemi na­
rzędziami. 

Dochodzenia wykazały. .ł.e 
oskarżona przez cały 1928 r. 1 
w następnych mięskach aż do 
śmierci swego pasierba obcho­
dziła się z n rm w sposób 

bezprzykładnie okrutny, 
bijąc go często bez przyczyny 

x:o:x 

lub ra*k ; rm. tylko ręką 
go dlatego, że był krn*b 
nieposłuszny. Zeznania 1 
motały przekonać o iej ni 
ności. tem więcej, że wsi 
sąsiedzi zeznali zgodnie* li 
biła ch łoca prawi? od«f 
i to drewnem czy snmką od 
ka, i to przeważnie no 
a nawet wygrażała m 
że ^o 7abi'e lak o«a. 

Wobec tośrb sad sk 
4 ł?ta w ;c?i pn ;a i oolcc 
miast aresztować 

i bfbawem przekonano się, że 
pogromca padł ofiarą o-
i wyrafinowanej zbrod-

Zona w crasće snu 
odcina mętowi płowe. 

L w ó w , 1. 12. Z Tarnobrzega 
donoszą o ponurej tragedji mał­
żeńskiej, która rozegrała się 
wczoraj we wsi Wola Rzeczyc 
ka. Oto zamieszkała w tej wsi 
Elżbieta Turek, od dlużs/ejjo 
uż czasu żyła w niezgodzie ze 
swym mężem Wincentym, 
wskutek czego dochodziło mię­
dzy małżonkami 

do gwałtownych scysti-
Kłótnie powstawały na tle' 
zazdrości. Wkońcu Turk*j 
postanowiła pozbyć się rnj 
wczoraj nad ranem, gdy 
ieszcze spał, małżonka 
przy pomocy siekiery ode 
mu głowę. Potworną me 
czynię artsztowano. 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłe j doby. 

W drugim dniu obchodu 100 
rocznicy Powstania Listopado­
wego w Warszawie odprawio­
ne zostało uroczyste nabożeń­
stwo w Kościele na W o l i . 

• • • 
Jury państwowe nagrody l i ­

terackiej przyznało tegoroczną 
nagrodę l i teracką w wysokości 
20 tysięcy złotych Jerzemu 
Szaniawskiemu za sztukę „ A d ­
wokat ł róża". 

• • • 
N a skutek uchwały federa­

cji górników szkockich, odrzu­
cającej propozycję właścicieli 
kopalń i proklamującej strajk, 
100.000 górników Szkocji n i * 

przystąpi już do pracy na noc-
nei zmianie z niedziel i na po­
niedziałek. . . . , 

Nieznani sprawcy napsdli 
na handlarzy starzyzną w ha­
lach przy ul . Wschodniej 2. 

Napastnicy zaczęli bić han­
dlujących zarówno mężczyzn 
lak i kobiety, domagając się 
okupu. 

Podczas napadu zostali ran 
A l - b ą d i to nożanli , b ą d l t e l ki -
jami: Mende l Zalenczow (Fran 
ciszkańska 57), Bencjon Pra -
port (Pieprzowa 17), Gerszon 
Ber (Franciszkańska 17), Ja-
kób Szeps (Aleksandryjska 27), 
przyczem wie lu jest lżej ran ­
nych, k tó rym udzielono pomo­
cy prywatnie . 

75-Setni starzec usiłował 
zastrzelić swą córkę. 

Lwów, 1 grudnia. Powiato­
wa komenda PP. we Lwowie 0-
trzymała wczoraj rano wiado­
mość o potwornej zbrodni, któ­
rej dopuścił s!e 75-letni starzec, 
cospodarz Fedko Wawryn w 
larcyzowie Starym. Wawryn 
od dłuższego już czasu prawa 
dzi? spór majątkowy ze swą 

zamężna córka 

Julją Hurpało. Przed kilku 
ml ostatecznie proces przel 
Fakt ten wyprowadził go 
nowagl f wczoraj wieca 
postanowili swą córkę zablv 
tym celu strzelił do niej 

dwukrotn io z rewolwer* , , 
N a szczęście tylko H 

slirzał zranił Hupałową w 
Sprawca został przytrzyrr)*' 

; bliższe szczegóły tej nie 
afery: 

'pobliżu Sewilli ma swój za 
' rystokrata. Juan de Os-

67-letnj obecnie starzec 
Wwsze wielkim przyjacie-
zwierząt, przedewszyst-

P Psów. Zamiłowanie to o 
Ękiczył po nim jedyny syn 
JJ> który jednak wpadł na 
Pi wy pomysł, aby zostać... 
j£°incą dzikich zwierząt... 
'!rrio gwałtownych protes-
°jca Pedro rzeczywiście 

zkolf? się w tym zawodzie 
P<Î ko^vał się w pewnym 
jjjrownym cyrku świetną tre-
; kilku tygrysów, 
tych dniach cyrk zagościł 

fWlH. Dowiedział się o tem 
^arystokrata. — Zapłonął 
fiklym gniewem, zwłaszcza 

V n ośmielił si« występować 
Izinncm nazwiskiem. — 

Wowił wówczas działać. — 
N list do syna z żądaniem 
Jfcla występów, co jednak 
We 

nlo odniosło skutku. 
[Czas zaślepfony magnat 
wpll dozorcę cyrkowego, 

fttóypal tygrysom do poży­
ta substancji podniecającej, 
pn sposób doszło do kata- 'ki 
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P< podczas przedstawienia 
P besifje rzuciły się na po< 
J^e 1 rozszarpały go, zanim 
plo mu pośpieszyć z pomo-

i 
oc 

K r o w a — h o n o r o i 

W y d a r z y ł się straszny wy ­
padek, ofiarą którego padł 6-
letni Kaz imierz KolczyckJ, sy­
nek posterunkowego, zamiesz­
kałego przy ul . Łagiewnickiej 

pod Nr . 39. 
Chłopiec przechodził przez 

jezdnię gdy od strony Bałuckie 
go R y n k u nadjechała taksówka 
pędząca z nadmierną szybkoś­

cią. N i m malec zorjentowat 
w sytuacji — został ud«™ 
przez motor auta, k tóre , , 
ciło j o na bok. G d y s z o f e r ^ 
t rzymał tuż po wypadku 
sówkę — rzucil i się nań 
chodnie, usiłując d o k o n a - " 
mosądu. Szofera w y d o b y ^ 
opresji posterunkowi. 

Chłopca przewieziono 
szpitala. 

A N N A T H O N N E S , V A R § O V I E , T R A U G U T T A 
P o n i e d z i a ł e k , w t o r e k , Ś r o d a G R A N D - H O T E L 2 0 0 . 

Pokaz najświeższych modeli oraz trykotaży wiedeńskich 

e . 

K I N O - T E A T R 

SPÓŁDZIELNI 
ul . S ienk iewicza 40. 

D Z I Ś O T A A R C I E S E Z O N U Z I M O W E G O I 
Wielki .ilijlar oinuty n« tla powi«4ci R U r E R T A H U G H E S A 

„Szalona Dziewczyna 
W ro lach jzl. A L M A RUBENS I E L E O N O R B O A R O M A N . 

Dri«i« pitknai d i iewołyny. kt6r» o t b o l n i c i * wi tąpi l * do woitha amłry-
k«ńikl«ilo podctai wojny łwiatowai walciąo w łiaragacb Da fronda 

)rancu»kim. 

Poci. aaaaiów w dni powaiad. o J, 4 po pol., w soboty, nie­
dziele i iwieta o fodi 2 po pot. Oitatni leani o i. 10 wlecz. 
Ceny mleiso na I aaam w dni powia i iwlątacina: I 1 II m 
0 75 tr , III — 0.50 gr., na pozoitata teania w dni powtaednia: 
1 ił. 1.50, I I zt. 1 . - . I I I 0.75 tfr.. tai w nlediiele i lwięta: 
I m. zt 1.75. I I rt. 1,25. I I I zt. 1 —. Bilety citonkoerakl* walne 
w dni powii. na II ra. 0,90 gr. r*aiae-partoutt. bilety wolnego 
welłcla orat ulgowe w soboty, niedziele i Iwieta niawalne. 

Naitepny 
program: 
„A JEDNAK 
C I A Ł O JEST 
SŁABE" 

W roli gl. 
G lor ia Swanion 

A P O L L O 
l l - g o Listopada Nr. 16. 
Dziś premjera! 

l c l ę i i y c r t n a t I c L i e t y r a ktćre i mści się brud przeszłości p. t. 

D Z I E W C Z Y N A z P I E K Ł A 
w rolach g łównych: Mary Astor i Robert Armstrong 

Jako nadprogram I Pierwszy Polski F i lm Rewjo 1 

Jedna Noc w Państwie dui-Pro-OJ 1 

^"a zaprzestano już dziwić i 
g«»*Tt*. ^ a k często wkrac /a ją w < 

H n widzimy premjowaną k ro \ 
" ' 'Urządzone j p r i e z Towarzysl 

lej cześć. Obok krowy, jej 
Dłuższy opis n 

i RTUR MILLS. 

zaflrowy 
Przekład autoryz 

UTOH 
Orcicstra »yu foniczna pod batutą A Balijelmana. (*oełątek eodiienn e o godi. 4-ej w soboty I niedziele o godi. 12-ei. 

Dr. N. HALTRECHT 
Chor. skórne i w e n e r y c z n e . 

P i o t r k o w s k a 1 0 
Przyjmuje od S—9 rano. 12-3 p pot 

18 — 9 wlecz. 
9/ niedziele ' <wie'a yl 0 do 1 po 

DK. M t l l 

H. LUBICZ 
Spec alista chorób skórnych, wene-

ryeanycb i moeicpiciowych 
al . Ceg ien iana Nr. 43. 

TELhr. 141 32 
sfsyiaaoje S-10. 12- 2 i 5-S w niedziel* 

i iwieta »— 1 
• ' • pan ' 1 1 * i • *Q• pocsekalnia 

Dr. med. M. GLAZER 
p o w r ó c i ł . 

,'hoiobv skórne I weneryczne 
UL. Z U . L O . \ A K>. o, 1 EL. 185-48 

O* 12 - 2 i 7 do b wieez. 

PORADNIA 
WENER0L06ICZNA 
L e k a r z y - s p a c j s l I s l ó w 

ZAWADZKA 1 
czynna nd 8 rano do 9 wleetóf 
od 11—12 i 2 — 3 przyjmuje kobieta 

lekarz 
w nledzipic lwięta od 9—2 pa. 

Leczenia chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H , M O C Z O -

P Ł C I O W Y C H i S K Ó R N Y C H 
Badanie krwi i wydzielin na 

syłilii i tryper. 
«03SD'!sdB i Deoraiogium i oroliglii 

Gabinet iw iaUo - lecsniCBy. 
Kosmetyka lekaraha 

Oddzielns poczekalnia dis kobiet 
P O R A D A 3 z l . 

^Kierzu Stan 
* Znierzu, ul 

Do akt nr. 1556 1930 r. 

Ofił.OSZENIE. 
Komornik Sądu Powlatowcko * 

Scholtze. zamieszkała 
Gen. Dąbrowskiego 18. 

n zaodzle art. 1030 U P C. ogła 
sza, te w dnhi 9 grudnia '930 r. od 
Kodz. 10 rano w Zgierzu, ul. Łączy 
;ka 8, odbędzie sic sprzedał z prze­
targu publicznego ruchomości, nak 
żących do Pellksa Wojdy I składają 
łych ste z butów I skóry, oszacowa­
nych na sume zl. 587. 

Zgierz, dnia 21 Listopada 1930 r. 

Komornik St. Scholtze. 

Dr. J. N A D E L 
AKUSZERJA 

C H O R O B Y K O B I E C E 
tjodz. przyjęć od 3—5 po poł. 
Pomorska Nr. 7. tel. 127-84. 

D r med. 

Z. R A K O W S K I 
Konstantynowska 9 . 

T e l . 1 2 7 - 8 1 . 
•neclalista cburhh us/u, aoi*. gardła 

I ał«C 
PraylrruJ* od 12—1 ł » - 7 , 

Jć 10 - I I I od 2 - i » Leczaler. 

Dr. med. 

Niewiażski 
al . Anarao.a 5 T a l . 159-40. 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczoplciowe. 

aświetlanie lampą kwarców; 
'fzyimule od 8-11 I od 5 • 9 po poł 
/>• niedziele I Iwtcta od 9-1 przed, pul 

Ola palt oddm-lna pocrekalnla. 

Do akt nr. 1567/30 1930 r. 

OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Powiatowego w 

Zgierzu Stan. Scholtze, zamieszkały 
w Zgierzu, ul. Qen. Dąbrowskiego 18 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogla 
sza, ze w dnhi 9 grudnia 1930 r. od 
godz. 10 rano w Zgierzu, przy ul. Łę­
czyckiej nr. 22. odbędzie się sprzedaż 
E przetargu publicznego ruchomość 
należących do Władysława Pankow­
skiego i okładających sie z 5 krów 
oszacowanych na sumę zt 1000. 

Ttfierz. dnia 21 listopada 1930 r. 

Kom. St. Scholtze. 

Dr. mad. 

Edward REICHER 
Specjalista chorób skórnych 

I wenerycznych. 
Leczenie diatermią. Elektroteraplą 
ul. Południowa Nr. 28. 

t a l . 201—93. 
od 8—11 rano i od 5—9 wiscz 

w niedziele od 9— t p.p. 
Dla aiezamolayeh aeny leesnic. 

Ogłoszenia D R O H 

Udział b iorą: Hanka Ordonówna, Mira Zimińska, 
kowski , Jarosy, Tom Dymasza i Inni . 

. ł" opejrzaia się z,a siebie 
Ma Sajgonu malały w odda 
*«i l i szeroką, równą dro-
|j.Vprzedzani smugą świat-

^"ektorów. Na niebie świe-
POKÓJ umeblowany dla 1 lob 1 „ k s i ę ż y C : 
teligentnych pań. Ul. Przejazd l *Tr£ S P ° c z u » dotknięcie ma-
20. oficyna, jtV, . * » 

2 v P a n mi ufa? — zapy 

[^ezwrględnie. 
^°wiem panu coś. Wcześ-

mogłam. Jedziemy na 
KADJOAPARATY I części, d e , ' v K ( / c , l i e r a d v t o a * u ' 

n M y / ' ~ r Z U C ' ' S i e o d r u c l 1 0 

? P a " ^° m n 5 e z a u ^ a n i e ' Dr. Sołowiejczyk 
Specjalista chorób skórnych 

I wenerycznych. 
Piotrkowska 99, tel. 144-92. 

jrzyjm. od 2 — 6 po poł. I od 8—9 w. 
W niedziele I święta od 9 — 1 po pol. 
vV lecznicy .Centralnej** (Piotrkow­

ska 62) od 7 — 8 wlecz. 

DAJE na raty każdemu bez por^ 
cielą męskie ubrania 1 męskie 1 
Al. I-go Maja 36. 

komplet od zl. 25.— „Radiota 
kowska 88. teL 105-34. Naju" 1* 1 

w podwórza. 
ą%\~- Przyrzekli, że nie sta 

STENOORAPJI Ustownle. • ł t f ! K ż a d n a krzywda. — 
jak najdokładniej wyuczamy - ^ ' wierzy, że to dla 
rancja: Instytut Stenorraf1c»B' Jk r-^na. 
Warszawa, Krucza 26. 

t r l l S l ? stenogratję polecamy mlesleci" ' '^ 
Stenograf 

:zenla) 
(stenogramy 

S t e n o g r a f c ^ j ^ r . 1 " 
Zna^ C ° t o . z a ledni i kto to za-

SPRZEDAM sklep spożywczy * 
brym punkcie, tani; byle zaras- ̂  

- t t i r h \ M V U ' K T O R teatru — przy-
Ąt^NV'.'ugena. On kazał mi 

?ana samochodem i po-
k ii• df>kad jedziemy, dopie 
^ ' n s t e m . 

Wiadomość: ul. S ie rakowsk ie *\Ak ̂  mogę zaDVtaĆ. dokąd 

SPRZEDAM dom z piekarni* 
Joroośc, ul. Kątna 56-a. 
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:ha przed sąóe*. 
a śrmerć pas er >i 

„F c n rr 

I i głodząc go do tego stoprii«jŁ 
chloploc zmuszany by! blacegdaj zdarzyła sfę w Sc 
swoich sąsiadów o strawft»Straszl.\vu scena w cyrku, 
Chłopiec podatkowo K.ro*jonczona śmiercią 2o-letnie-
silny. pod wpływem u\ toifPogn)incy dzikich zwierząt, 
wego obchodzenia sie z X a 9 s c o m b r e z a - ?n 

począł niknąć w cczacii fnowicie podczas przedsta-
wskutek , f n i a 

cgóinego wyczerpania z- JM rozszarpany 
Na rozprawie oskarżona f « swoje tygrysy. — Zrazu 

b;cia chłopca po głowie iveprppuszcza.no, że zaszedł tu-
«!»ła sie. twerdząc. że bila •Jfeszczęśliwy wypadek, lecz 
tylko ręka h'b "a c V ' -n . » b^wem przekonano się. że 
go dlatego, źc był krn"b 
nieposłuszny. Zeznania te 
mogły przekonać o iej M 
ności. tern wiece), że wsi' 
sąsiedzi zeznali zgodnie, Iz 
biła chkv>?a prawie codizf 
i to drew nem czy soinką 
ka, i to przeważnie no • 
a nawet wygra żn ła si<j gf 
że ""o zabi!e łak nsa. 

Wobec t^ro sąd słi 
4 l?ta w ;c7i^n :a I nolcci' 
miast aresztować 

M ś c i w y a r y s t o k r a t a . 

ilaste snu 
!0W płowe. 

do gwałtownych scysf|< 
Kłótnie powstawały na H 
zazdrości. W k o ń c u Tursl 
postanowiła pozbyć się rnj 
wczoraj nad ranem, f|dy 
ieszcze spał, małżonka 
przy pomocy siekiery od< 
mu głowę. Potworną mor» 
czynię ar tsztowano. 

" • * • •> ' • 

zec usiłował 
swą córkę. 
Julją Hurpało. Przed kilku 
ml ostatecznie proces prze 
Fakt ten wyprowadził go 
nowagl f wczoraj wlec 
postanowił swą córkę zabtó I 
tym celu strzelił do niej 

dwukrotnfo z r e w o l w e r * 
Na szczęście tylko f 

strzał zranił Hupałową w c& 
Sprawca został przytrzyrrt 

cią. N i m malec zorjentowa 
w sytuacji — został uder 
przez motor auta, k tóre o° 
d ł o go na bok. G d y szoftf 
t rzymał tuż po wypadku 
sówkę — rzucil i się nań 
chodnie, usiłując dokona-— 
mosądu. Szofera wydobyci 
opresji posterunkowi. 

Chłopca przewieziono 
szpitala. 

l i t a e . 

pogromca padł ofiarą o-
i i wyrafinowanej zbrod-

bhźsze szczegóły tej nle-
lej afery: 

bliżu Sewilli ma swój za 
ystokrata. Juan de Os-
67-letnl obecnie starzec 

awsze wielkim przyjacie-
zwierząt, przedewszyst-

m Psów. Zamiiłowanie to o 
Fdziczyf po nim jedyny syn 
r r ° który jednak wpadł na 
rjiwy pomysł, aby zostać... 
f ^ m c a dzikich zwierząt 

gwałtownych protes-
F ojca Pedro rzeczywiście Rkolfł się w tym zawodzie 
Palikował się w pewnym rWnytn cyrku świetną tre-
Jl kilku tygrysów, 

tych dniach cyrk zagościł 
1111. Dowiedział się o tern 

-.arystokrata. — Zapłonął 
pkiym gniewem, zwłaszcza 
P ośmielił się występować 
P*odzinnem nazwiskiem. — 
wowił wówczas działać. -~ 
Mł ltst do syna z żądaniem 
rjcią występów, co jednak 
lnie 

tilo odniosło skutku. 
fezas zaślepiony magnat upił dozorcę cyrkowego, 

fttsypał tygrysom do poży­
ta substancji podniecającej 

Znaleziony u pogromcy list o-|ły tę aferę. Mściwego arystso-
raz zeznania dręczonego w y r a i [kratę aresztowano, 
tamf sumienia dozorcy wyjaśni-' :x : 

Sensacyjny proces wieritaie. 
Ze stolflcy Niemiec donoszą,]dniach proces 

że przed sądem przysięgłych w i 0 olbrzymie oszustwa, 
Berlinite rozpoczął się w tych'dokonane z przemytem nieoclo-

Krwawy obłęd w Sowietach. 

K r y l e n k o - s z a t a n t e r o r u . 
Na marginesie procesu partji przemysłowej w Moskwie. 

W związku z odbywającym 
się w Moskwie procesem „par­
tji przemysłowej", oskarżonej o 
kontrrewolucję i kontakt z 
Briandem, Poincarem i innymi 
mężami stanu Europy, władze 
sowieckie z polecenia general­
nego prokuratora, 

obiąkańca Krylciikl, 
organizują wiece, na których 
uchwalane są rezoiucje, żądają­
ce kary śmierci dla oskarżo­
nych, liczba których sięga 2.000 
osób. 

Aby poprzeć moralnie swą 
zbrodnię władze sowieckie 
przeprowadziły ankietę wśród 
uczonych, artystów i literatów. 

Na pierwszem miejscu tej an 
kiety figuruje nazwisko osławio 
nego Feliksa Kona, mianującego 
siebie pisarzem proletariackim. 

Niedoszły członek rady korni 
sarzy ludowych sowieckiej Poi 
ski w roku 1920 wypowiedział 
w tej sprawie swe zdanie w ten 
sposób: 

Kiedy przeczytałem ofi­
cjalny akt oskarżenia opanowa 
ny zostałem przez 

uczucie wst rę tu . 
Pytyjska odpowiedź Kona 

nie zadowoliła inicjatorów an-

wiecki reżyser W. Pudownik.lstwo 
który, jako członek partji ko­
munistycznej oświadczył na pi­
śmie: 
— Stawiamy na życie i śmierć 

Ci, którzy idą za nami dziś są 
śmieszni, a jutro ich towarzy-

dla nas będzie hańbą. 
Krwawy obłęd opanował 

wszystkich. 
Najwybitniejsi pisarze, Jak 

Pilniak, Wsiewołod, Iwanow i 
inni również zmuszeni byli pod 

Niewidzialny ocean. 
Obliczanie zapasów wody w minerałach. 

p i sposób doszło do kata- 'kiety, wobec czego zaproponO' 
g ! podczas przedstawienia 
P besitje rzucflły sie na po-jjce I rozszarpały go, zanim 
pio mu pośpieszyć z pomo-

wano mu „rozszerzyć swój po 
gląd 1 podać motywy wstrętu 
i wyjaśnić do kogo wstręt się 
odnosi". 

Najlepiej Jednak spisał się so-

K r o w a — h o n o r o w y m gośc iem. 

kich 

lic-
tez. 
m 

u.: 
Itai 
lat 
go 
a*. 

Nait.pny 
program: 
„A JEDNAK 
C I A Ł O JEST 
SŁABE" 

W roli gł. 
G lor ia S w a n . o u 

i 

w n a zaprzestano już dziwić się amerykańskim pomysłom, 
. . tak często wkrac /a ją w ddziedzinę estrawagancji Na 
J"*" widzimy premjowaną krowę , jako honorowego gościa 
w Urządzonej przez Towarzystwo Handlowe w Chicago na 

Jej cześć. Obok krowy, jej „szczęśl iwy" właściciel. 
D łuższy opis na str. 6. (ip) 

M y l i ł b y się ten, k toby są­
dził, że ludzkość zarejestrowa­
ła już wszystkie oceany wodne, 
znajdujące się na kui i ziem­
skiej. Jest to bowiem jeszcze 
jeden — a, tak olbrzymi, cho­
ciaż niewidoczny, że trudno 
przedstawić sobie jego rozmia­
ry w wyobraźni naszej. 

Jakże to być może, ażeby 
nasi geofizycy i hydrologowie o 
tak im oceanie 

nie wiedziel i? 
Rzecz zaś polega na tern, że 

nikt dotąd nie pomyślał o obi -
eseniu zapasów wody, znakhi-
'ąrych się jako części składo­
we, w minerałach, tworzących 
kulę ziemską! 

Przecież niema na ziemi do­
słownie, ani jednego tworu ma-
rerjalpego, k tóryby jej w sobie 
nie posiadał. N a w e t tak , uda­

wałoby się, suche kamienie jak 
kwarce , lub szpat polny, posia­
dają w sobie przecież od 0.005 
do 3.5 proc. czystej wody. Nie 
zwietrzały bazalt ma jej w so­
bie cd 0.2 do 0.6 proc. a w nie­
których wypadkach n *we t 2 5 
proc Niemal tak i sam prooeut 
wody zawierają w sobie Tiasy 
granitu, stanowiące przecież 
podstawowy składnik kuli 

ziemskiej. W o d a ta, zwana ka­
pilarną, występuje rzadko na 
jaw, ale, może być wydobyta 

przez ogrzewanie. 
Obliczają, że ilość takiel wo 

dy kapi larnej , znajdująca się w 
najróżnorodniejszych minera­
łach w pasie ziemi grubości 16 
k i lometrów, może wynosić ze 
100 tryl jonów tonn — czyli , 
może zmierzyć się śmiało z nic 
jednym oceanem... 

pisać rezolucję, żądającą kary 
śmierci. 

W Moskwie utrzymują, że 
masowy mord inteligencji ro­
syjskiej, który rząd sowiecki 
chce usankcjonować przed o-
pinja publiczną, znajdującą się 
pod terorcm, 

może wywołać kontrteror, 
objawy którego odnotowuje już 
prasa sowiecka w notatkach 
kroniki miejskiej. 

W ciągu jednego dnia w Mo­
skwie zamordowano w tajem­
niczy sposób 11 komunistów, 
którzy przemawiali na wiecach 
w sprawie „grupy przemysło­
wej". 

nego spirytusu do Niemiec. — 
Oskarżonych jest 8 osób. na cze 
le z radcą handlowym Karolem 
Lindemannem. dwoma jego bra 
ćmi Gustawem i Ottonem, wła­
ścicielami banku, którzy caU 
sprawę finansowali oraz głów­
nym przywódcą całej bandy 
przemytniczej inżynierem Wil ­
helmem Bauerem na czele. — 
Szajka miała do dyspozycji 

szereg łodzi moiiotorych. 
których dostarczał Bauer, jako 
właściciel warsztatów okręto­
wych. Szajka zakupywała na te 
renach wolnych portów, zwła­
szcza w Gdańsku, nieoclony spl 
rytus, rzekomo na eksport za­
graniczny i ładowała na wieika 
łódź motorową. Na pełnem mo­
rzu spirytus zostawał przełado>« 
wywanv na łodzie motorowe, 
które rzeka Odrą przemycały 
ładunek do Niemiec. Do tego 
celu łodzie motorowe opatrzo­
ne były podwójnymi pokładami, 
w których ukryty był zbiorniki 
mieszczący 3.000 litrów spiry­
tusu. Interes był ogromnie zy­
skowny, gdyż nieoclony spiry­
tus kupowano po 35 — 40 fenf-
gów za lita", a sprzedawano prza 
ciętnie po 4 marki. 

Na Sybir. 

-x:o:x-

4760 wyrazów na jednej pocztówce. 
Kłopoty ludzi bez zmartwień. 

Pewien młody Hiszpan, prze­
czytawszy w pismach, że jakiś 
Niemiec pobił rekord , wypisu­
jąc na jednej pocztówce 3587 
wyrazów, powiedział sobie* 
„Cóż to? Czy gorszy jestem od 
Niemca?" I zabrał się do robo­
ty-

U d a ł a m u sję ona doskona­
le. N a zwyk łe j pocztówce zdo­
ła ł wypisać 

4760 wyrazów, 
składających się na d w a i pól 
r o z J / i a ł y , , l)on K ichota" Cer-
vantesa. W y r a z y sa czytelne, 
czyściutko i równiutko wypisa­
ne. 

Hiszpan pobił Niemca o 1173 
wyrazy . 

A ludzie twierdzą, że życie 
jest pełne 
tów. 

zmartwień i kłopo-

-x:o:x-

Nowe teatry w Paryżu. 
Pomimo nieustających skarg 

właścicieli teatrów na zły se­
zon w Paryżu powstało w cza­
sie tegorocznej jesieni 

15 n o w y c h tea t rów 
1 kabaretów. Powstał więc te ­
atr kameralny, wybudowany 
kosztem Amerykanina Tytusa, 

męża aktorki Rubinstein, dalej 
modernistyczny teatr dramaty 
czny na bulwarze Raspail, o-
bok wielkich bulwarów olbrzy­
mi teatr rewjowy Plazza, a 
przy rue de Chazelles teatr dra 
matyczny z salą dla 1200 w i ­
dzów l t.d. 

-x:o:x-

J a d w i g a Smoaarska i A d a m B r o d z i s i w n o w y m 
polskim d ź w i ę k o w c u . 

KOMUNIKACJA A U T O B U S O W A 
Ł Ó D Ź - P I O T R K Ó W 

Autobusy n a powyższe j l in j i odchodzą do P i o t r k o w a 
o każde j palnej godzinie o d 8-ej rano do 20 w w i e c i . 
z u l . Wólciańakiej 232, p r z y D w o r c u Po łudn iowym. 

Czas p r z y j a z d u godz. 1.30 cena 3.50 gr. 

M I L L S . Przedruk wzbroniony, 

s i y Polski F i lm Rewj< 

twie aui-Pro-dJ 1 

iwna , Mi ra Zimińska, 
m D y m a n a 1 inni. 

Ogłoszenia drobi* 
POKÓJ umeblowany dla 1 lub JJ 
teligentnych pań. Ul. Przejazd •* 
JO, oficyna. 

z a f l r o w y 
Przekład autoryzowany 

mm 

[)AJE na raty każdemu bez p"re|J 

obejrzała się za siebie 
Wa Sajgonu malały w odda 
^z i l i szeroką, równą dro-

•|vprzedzani smugą świat-
K , l ektorów. Na niebie świe-
v?pv księżyc. 
J-'s poczuł dotknięcie ma­
czk i . 
^ z v pan mi ufa? — zapy 

:iela męskie ubrania 
W. I-go Maja 36. 

męskie 

t <ADJOAPARATV 1 części, det*^ 
. - „Radiota", f 

teL 106-34. Naju** ' h 
l. 26.— „RadioU". MPirty} 

jkzwzględnie. 
p °wiem panu coś. Wcześ-

•^•(."'e mogłam. Jedziemy na 
rJ*enie rady tongu. 

„V0?! — rzucił się odrucho 
cowska 
w podwórzu. A Pan do mnie zaufanie, 

jslrsig j * Przyrzekli, że nie sta 
•tf"^!, J??nu żadna krzywda. — 

za jedni i kto to za-

5TENOORAFJ1 listownie. —• JI f) >>,•"'" " " " " " l w " J 

ak najdokładniej wyuczamy - 1 j ^ ^ 1 D a n wierzy, że to dla 
ancja: Instytut StenozrafW'J k o ^ a n a 

Warszawa. Krucza 26. ZnaW ̂  c 

tenotrafjc polecamy mleslęczf' f } . 
Stenograf (stenogramy - ^ ie| .y^ktor teatru — przy-

y t,. l Nv^ugena. On kazał mi 
^M> ; „ D a n a samochodem i po 

zenia) 

•pkzedam sklep spotywesy * ' I i / ' 1 ^ dokąd jedziemy, dopie 
irym punkole, tank byle zara»- ^ k ^ ' ' I S t e m . 
Vladnmośc: ul. Slerakow.klcg" ̂  \ ?V mogę zapytać, dokąd 

SPRZEDAM dom z piekarni*-
omość, ul, Kaina 56-a. 

0 a n ' wiezie E 

— Do Cliololiu. 
— Cholon! Chińskie mlaswi'1 

Ninon przechyliła się i otwo­
rzyła drzwiczki samochodu. 

— Ostrożnie! Co pani robi? 
Jedziemy z szybkością przeszło 
sześć dziesięciu mi l ! — zawołał 
Denis. 

Otworzyła drzwiczki jeszcze 
szerzej, wychylając sie na ze­
wnątrz. Przytrzymał ją za ra­
miona. 

— Ninon! Proszę zamknąć 
drzwiczki! 

Obejrzała się przez ramię. 
— Jeżeli mi pan nie ufa, mo­

że mnie pan wyrzucić na drogę. 
Za całą odpowiedź objął ją ra 

mieniem, przyciągnął do siebie 
i przechyliwszy się, zatrzasnął 
drzwiczki. 

R O Z D Z I A Ł X I I I . 
Osunęła mu się na piersi. — 

Wvczuł. że jest w tej chwili głę 
boko szczęśliwa. 

— Więc pan ufa swojej Ni­
non? 

Swojej Ninon! Nigdy nie na­
zwał jej „swoją Ninon". Nizdv 

nie pomyślał o niej w ten spo­
sób. Ale widocznie przywiąza­
ła się do niego, jak zabłąkany 
kociak, który trafi do obcego 
domu i zostaje w nim na zaw-
łze. Dziwne stworzenie! Trud­
no jej było nie lubić. Ale swoją 
drogą ta eskapada z porwaniem 
go bez ostrzeżenia do głównej 
kwatery tongu, rezydującego w 
chińskiem mieście, dwadzieścia 
kilometrów za Sajgonem, wy­
magała wyjaśnień. 

— Więc jak się przedstawia 
sytuacja? Dlaczego dyrektor 
pani chce, żebym się poznał z 
radą tongu? 

— Powiedział, że to wyjdzie 
na dobre — wszystkim. 

Ostatni wyraz wymówiła po­
woli z naciskiem. Uderzony 
tern podkreśleniem Denis wy­
krzyknął: 

— Czy on wie o lady Tamor-
ley? 

— Nie wspomniał jej nazwi­
ska. 

— A czy mówił co o szma­
ragdach? 

— Nie. 
— Nie powiedziała mu pani, 

że lady Tamorley skradziono 
szmaragdy? 

_— Naturalnie, że nie. Prze 
cież pan mnie ostrzegł, żebym 
o tern nikomu nie mówiła. 

— Co to za jeden ten pani dy 
rektor? Czy Francuz? 

— Mówi po francuzku i spę­
dził całe żvcie w koloniach 

francuskich, ale mam wrażenie, 
że to z urodzenia Portugalczyk 
z przymieszką chińskiej krwi. 
Należy do tongu, bo odrazu po 
przywitaniu kazał mi pokazać 
pająka. 

— Pokazała mu go pani? 
—Naturalnie; przecież wie­

dział, że go mam. I zresztą Ny-
gugen kfezał mi go pokazywać 
każdemu, co o to zapyta. 

Denis spojrzał na jedwabny 
sznureczek na szyi dziewczy­
ny. 

— I dziś go pani ma? 
— Nigdy się z nim nie roz­

staję. — Palce Ninon zamknęły 
się na ręku młodego człowie­
ka. — Nygugen powiedział, że 
mi to cacko przyniesie szczęś­
cie, ale teraz noszę je, jako na­
sza maskotę. 

— Czy pani jest pewna... — 
w glosie Moore'a zabrzmiała 
wahanie — że nikt nie podejrzę 
wa, że pani jest po mojej stro­
nie? 

— Jakim sposobem? Prze­
cież nas teraz nie widzą.—Przy 
sunęła się blisko, podnosząc 
twarz do jego twarzy. 

Pocałował małe usteczka. 
Przytuliła się do niego z ca­

łej siły, z jedną ręką na Jego 
włosach, a drugą naokoło szyi. 

— Czy pan mnie lubi? — za­
pytała szeptem. 

— No, chyba! 
Nie był zarozumiały, lecz zda 

wał sobie sorawe ze stapu jej 

uczuć. W Paryżu grał role bar­
dzo wybitnego człowieka, po­
dziwianego przez mężczyzn, 
rozrywanego przez kobiety... 
Nic dziwnego, że taki biedny 
kwiatek bulwarów nie łudził się 
że go oczaruje. 

— Cieszę się, że pani dostała 
dobrą rolę — rzekł. — Przyja­
dę na premjerę, jeżeli tylko bę­
dę mógł. 

— A ja przyjadę zobaczyć te 
go bożka, którego ma pan wy­
rzeźbić. Będę miała niedaleko 
do Hue, jeżeli się przeniesiemy 
do Tonkinu. 

— Czy naprawdę? 
— Tak mówił dyrektor. Chce 

żebym zaczęła występować w 
Sajgonie, a potem przeniósłby 
mnie do Tonkinu w charakte­
rze... gwiazdy. 

— Ho! Ho! Ho! 
— To nic takiego nie jest — 

teatr w kolonjach; ale bądź co 
bądź dobry początek. Lepsze to 
niż bvć chórzystką w Paryżu. 

— Naturalnie — zgodził się 
Denis.—Co to za światła przed 
nami? 

— Pewnie Cholon. 
Denis wiedział, że Cholon 

był głównem miastem chiń­
skiem w Kochinchinie, a nawet 
w całych Indochinach, zamiesz 
kanem przez bogatych, kupców 
ryżowych chińskich, miljone-
rów, a dalej właścicieli dżonck. 
Plantatorów herbaty i handla­
r y opium. JYYiedzia! równie*. £ 

że biedniejsza, pracowita, Jal̂  
mrówki ludność, rekrutowała 
sie w dużej części i uciekinie­
rów z Chin, wygnanych stam­
tąd przez rewolucje i zaczyna­
jących życie od początku. 

Dziwne to miasto — Cholon! 
Miasto, gdzie w ciągu Jednej no 
cy wygrywa się lub przegry­
wa fortuny, gdzie może nie mi« 
szka ani jeden Europejczyk, a-
le zato wielu przyjeżdża samo­
chodami — nocami — do tajem 
niczych przybytków opjum. 

Byl i już blisko miasta. 
— Czy szofer wie, dokąd na* 

zawieźć? — zapytał Denis. 
— Tak. Dyrektor teatru po­

wiedział mi, że poczeka na nai 
odwiezie z powrotem do Seł« 

gonu. 
Zbliżała sie ciekawa chwila 

spotkania twarz w twarz z pie« 
Riclnym tonglem. Denis był w 
gruncie rzeczy rad. Miał się 
wreszcie dowiedzieć, czego od 
niego chciano. Był przekonany, 
że cała rzecz pozostawała W, 
ścisłym związku z kradzieżą 
szmaragdów. W przeciwnym 
razie dlaczegoby Annamita: 
miał protestować przeciwko p a 
droży lady Tamorley do Indo-
chin? Gdyby chodziło o intry* 
•re polityczną, religijną lub han­
dlową, obecność jej nie miała­
by żadnego znaczenia. Denis 
nienokoił sie najwięcej o Ninon. 

62. «\ m l 
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. E c h a z e s t o l i c y . 

Zycie Warszawy w kilku wierszach. 
Odbyło się posiedzenie głó­

wnego zarządu Z w i ą z k u Zawo­
dowego Pracowników Przemy­
słu Gastronomiczno - Hote lowe 
go w Polsce w sprawie przyjś­
cia z pomocą bezrobotnym w 
tej gałęzi przemysłu. Postano­
wiono, że wzorem roku zeszłe­
go w y d a w a ć należy bezrobot­
nym zapomogi pieniężne. Obec­
nie rozpoczęta będzie na ten 
cel wśród pracujących człon­
k ó w Związku zbiórka. Liczba 
bezrobotnych pracowników gas­
tronomicznych sięga obecnie 35 
procent ogółu tych pracowni 
tów. 

W y d z i a ł techniczny magistra 
tu zamówił przed k i lku miesią­
cami p ły ty granitowe w celu ob 
łożenia pomnika Kopernika . Ze 
względu na trudności wydoby­
cia z kamieniołomów dużych 
płyt , dostawca nie zdążył na 
czas przygotować mater iału. — 
W o b e c warunków atmosferycz­
nych,uniemożliwiających roboty 
cementowe, wykonane one bę­
dą prawdopodobnie dopiero na 
wiosnę. 

• • • 
Stowarzyszenie młodzieży a-

kademickie j „Iuventus Christia 
na" organizuje w pierwszych 
dniach grudnia r. b. trzeci z rzę 
du „Tudzień wychowawczo-Te-
litjijny" pod protektoratem J . 
Em. ks. kardynała Kakowskie -
go. Program tygodnia zapowia 
aa omówienie najbardziej palą-
rych zagadnień w dziedzinie w y 
chowania. 

• • * 
, W y d z i a ł opieki społecznej i 
szpitalnictwa magistratu zasypy 
wany jest obecnie podaniami o 

' zapomogi, nadsyłanemi przez 
różne instytucje i stowarzyszę 
nia. A c z k o l w i e k wie le tych w y 
stąpień zasługuje na uwzględ 
nienie ze względu na stan kasy 
miejskiej nie będą one w całej 
rozciągłości zaspokojone. 

• • • 
. W teatrza „ N o w y Ananas' 
pod kier. arL W a l . Jastrzębca, 
odbyła się premjera nowej r e -
wj i pod tyt . „S łówko na P" z u-
dziatem całego zespołu z pp. Sta 
nisławą Orską, B. Gi lewską, 1-

lekarzy i personel pomocnicry, 
którego kwal i f ikacje są stale 
podnoszone, ale również leka­
rzy wolonlarjuszów, przygoto­
wujących się do działalności 
praktycznej zaraz po ukończe­
niu uniwersytetu. . . . 

Magistrat uchwali ł zamówić 
znaczną ilość k l inkieru, k tóry 
ma być dostarczany pai t jami w 
cągu 5 lat, począwszy od roku 
1931 kosztem 150 tys. zł. rocz 
nie. 

Trzy strzały do Lwowa. 
Zamach morderczy elektrotechnika. 
Ze Lwowa donoszą: 
W godzinie przedpołudnio­

wej miasto zaalarmowane zo­
stało pogłoskami o morder 
stwie dokonanem przy ul. Wa­
łowej, 1. 11 a, gdzie mieści się 
sklep z przyborami radjowemi. 
którego właścicielem jest inż. 
Szymon Lwów. W sklepie tym 
roboty techniczne spełniał 21-
letni elektrotechnik Michał We 
gielski. Gdy w sklepie od cza­
su do czasu ginęły rozmaite 
przybory radjowe, właściciel 

Kl ink ier użyty będzie do zwrócił uwagę na elektrotech-
brukowama ulic, na których sto|nfca i niebawem stwicrdziił iż 
sowame asfaltu jest zbyteczne. |on je sobie przywłaszcza. We-

gielski dowiedział się o tern, ze 

na niego skierowane zostały po 
dejrzenia, wpadł wczoraj przed 
południem do sklepu Lwowa, a 
wywoławszy tam awanturę, 
wydobył browning 1 

strzelił trzy razy 
do Lwowa. Wszystkie trzy 
strzały chybiły celu i Lwów 
pozostał nietknięty kulami swe 
go elektrotechnika. Węgielski 
po odaniu trzeciego strzału wy 
biegł czemprędzej ze sklepu 
tak, że wszelki ślad po nim za­
ginał. Na miejscu zebrały S'ę 
tłumy, przybyła policja, wszel­
kie jej jednak starania celem u-
jęcia sprawcy nie dały narazić 
wyniku. 

te l-i l 

K R A T E C Z K I . 

P i e c z ą t k i n a t o w a r z e . 
S m u t n e s k u t k i f i g l ó w . 

inny klient T e n 

hiadużyaa przy pob>eratvu dould 
Ze Lwowa donoszą: [ stracyjnych Jan, Hołówkjj 
Przed Trybunałem karnym, kołaj Martyna i Jan 

stanęli konduktorowie kolejo- przyznali się 
w i Jan Holówko, zamieszkały | do fałszowania blanki" 
we Lwoie, Mikołaj Martyna, za na swą korzyść, zaś vii 
mieszkały w I.ewandówce, Jan przyznali się do tego tvlM 
Luchta i Karol Węgra, zamiesz \ Hołówko a Mikołaj MarT 
kały we Lwowie. Akt oskarżę-1 .fan Luchta zaprzeczyH 
nia zarzuca wszystkim wyżej Czwarty oskarżony J 
wymienionym, iż pełniąc służ-! w iny się nie przyznał * 
bę konduktorów kolejowych, licji, ani w sądzie, 
stacjonowanych w lwowskiej Trybunał po przepro* 
Dyrekcji koieiowej, dopuszcza- nej rozprawie skaza! J * 8 } 
li się nadużyć przy pobieraniu ł ówkę na miesiąc więzi; 

od podróżnych dopłat zawieszeniu, Mikołaja 
zo. przejazd wz£l. opłat dodat­
kowych. Nadużycia te polegały 
na tem, żc na blankietowych bi 
letach wydawanych podróż­
nym wpisywali prawdziwe da­
ty, t. j . rodzaj pociągu, klasę i 
przestrzeń, tudzież kwotę na­

leżną za pobrania, natominst 
treść grzbietu dotyczącego bile 
tu fałszowali w ten sposób, że 
zawierał on inne daty co do po 
ciągu, klasy, przestrzeni, tu-Pomnając wszystkie inne za sklepu Gutfrajnda zgłosił się pn wszedł 

ety i wady Łodzi , a właściwie kl ient niepożądany: człowiek, chciał k u p i ć . P a n Aron 'chc ia ł i d z i e ż kwotę , którą od 
mieszkańców, stwierdz.ć j a k każdy inny, może nawet sprzedać, ale - towar opiecze Prowadzali d ° k a s y wypłat , a 

gą Korczyńską.Hanką Runowiec 
ką, I . Skwierczyńską, D. Sezo-
nowiczówną, S. Bełskim, J . Bo-
rońskim, L. Leńsklm, E. R e w -
akim, A.Śnieżyńskim, Imrą Szc-
nesem i J . W e l i n e m na czele .— 
Kierownic two muzyczne: Zyg­
munt Białostocki. Z programu 
na wyróżnienie zasługują: „ D u -
ches", „Czy już nie możesz kła 
mać"?, „Automat miłości" i — 
,Jak ja głosowałem*. 

• • • 
Działalność naukowa szpita 

fi miejskich w Warszawie w r. 
1929 - 30 wyrazi ła się w ogło­
szeniu dwustu kilkudziesięciu 
prac, ogłoszonych w językach 
polskim i obcych, w posiedze­
niach naukowychh, stale urzą­
dzanych w e wszystkich szpita­
lach, w udziale lekarzy zagrani­
cznych w kongresach i zjazdach 
wreszcie w pracy w ograniczo­
nych kołach specjalistów. Sek­
cje anatomo-patologiczne doko 
nywane były we wszystkich 
większych szpitalach. Dz ia ła l ­
ność pedagogiczna szpitali sta­
le rośnie, obejmując już nletylko 

można z całą pewnością, iż lud 
ność jest nader sprytna i bar­
dzo pomysłowa. 

Jedni — płacą punktualnie 
prywatne zobowiązania, a na­
wet podatki , inni — ogłaszają 
co pewien czas upadłość, czy­
niąc na tem dor.konały interes, 
inni jesizcze bior.i świadczenia 
z iunduszu lub z zakładu, jesz­
cze inni pracują, inni znowu 
żebrzą. O ostatni robią, mimo 

człowiek porządny, mimo wie l 
kiej tek i pod pachą. Kl ient ten 
jednak potrzebował nie jednej 
rzeczy, nie jednego metra, ale 
odrazu całego zapasu towarów, 
jaki miał pan Aron . Kl ient ten 
był bowiem z zawodu sekwe-
slratorem, a do tego sekweslra 
torem laby Skarbowej . Na jeża­
ło sic jakichś tam marnych 145 
złotych, ale kredyt pana Arona 
był nieco poderwany. Dlatego 

wszystko, bodajże najlepszy in-1 sekwestrator Micha lak nałożył 
teres, gdy zważyć, ze nia w y 
kupują ani patentu, an i świa 
dectw rzemieślniczych, nia pła 
cą podatków, nie płacą świad­
czeń, nie leczą się w Kasta Cho 
rych i t. d. 

K a ż d y rodzaj zajęcia ma 
swój własny spryt. A ponieważ 
najwięcej sprytu wymaga han 
del — kupcy starają sie być 
najbardziej sprytni. 

P R O C E D E R P A N A A R O N A . 

A r o n Gutfre ind, na ludzki 
język biorąc — Dobry Przyja­
d ą ! — był istotnie przy jadę 
lem i to bardzo dobrym — sa 
mego siebie. 

P a n A r o n był kupcem, był 
kupcem sprytnym. Stąd t e ł 
przy fatalnej koniunkturze, co 
zebrał większą ilość towaru na 
o twar ty i weks lowy rachunek 
— „spuszczał" go za bezcen, 
pieniądza chował do kieszeni, 
ogłaszając upadłość, poczem — 
p ł a d ł 25 proc. na k i l k o l e t n e ra 
ty i — wraca ł do czci kupiec­
k ie j . 

Później — „da capo": zno­
w u rachunki o twar te 1 wekslo­
we, znowu zapasik towaru, zno 
wu „plaj ta", znowu cześć k u -
piectwa i t. d. 

Wszystko kręciłoby sie tak 
w doskonałym porządku, jak 
Medor koło swego ogona, przy-
czem „siła odśrodkowa" wyrzu 
całaby stale na rzecz sprytnego 
pana Arona dobrych parę zło­
tych, gdyby nie ordynarny w y ­
padek; pan Aron popsuł sobie 
„cześć k u p i e c k ą ' wskutek 
„zderzenia się" z komornikiem, 
a następnie — z sądem. 

P O D A T E K P R Z E D E W S Z Y S T -
K I E M . 

Pewnego pięknego dnia do 

areszt na towar, jaki był w 
sklepie. 

W k i lka dni późntej do skle-

towany. 
Ostatecznie pokusa przemo 

gła. Pan Gul f ra jnd wyda l to­
war, schował pieniądze, a przy 
byłemu sekwestralorowi poka­
zał bardzo smutną twarz, że to­
war mu — zginął. 

Sekwestrator oczywiście u-
wierzył , uważał jednak za ko­
nieczne — dać znać sądowi. 
M i m o zeznań świadków, jak na 
pierwszy raz — zaapl ikowano 
„Dobremu Przyjacie lowi" 10 
dni bezwzględnego aresztu, 

Jerzy Krzeck l . 

Psie skłonności kryminał sty 
Odgryzł ucho kochance. 

Z Warszawy donoszą: 
Ploto Grudziński, mający w 

świecie kryminalnym ustaloną 
apiirję, Jako kilkakrotni* kara 
ny niepoprawny kleszonko-
wliec-recydywista, od 15 lat u-
trzymywał romans z Konstan­
cją Mordowlec. Snać dłuższe 
pożycie kochanków ostudziło 

miłosne zapały 
obojga, gdyż coś się tam psuć 
zaczęta 

Grudziński zwalał to na 
karb niewieściej niewierności 
wogóle. a Mordowiec przeciw­
nie, posądzała przyjaciela swe­
go o zdradę. 

Dnia 2 czerwca Grudziński, 
wszedłszy podchmielony do 
mieszkania kochanki rzucił się 
nagle na nią, powaM Ją na łóż­
ko 1 zębami odgryzł Jej spory 
kawał konchy usznej. W po­
koiku zapanował nieopisany 
rwetes. Zraniona niewiasta, v 
szalonym bólu, brocząc krwią, 
podniosła piekielny krzyk. Są­
siedzi rzucił! się na ratunek, b:> 
wiem krwiożerczy „gryzoń" 
chciał pozbawić kochankę 1 
drugiego ucha. Z trudem przy 
trzymano go. Był nawpół przy 
tomny z wściekłości. Na są­
siadach uczynił wrażenie nlepD 
czytalnego sadysty, który bę­
dąc pijany 1 zdenerwowany 
złem przyjęciem kochanki, zdo 
był się na ten Iście 

zwierzęcy czyn. 
Grudziński tego dnia przy­

szedł prosić przyjaciółkę, aby 
nte zrywała z nim ostatecznie 
Za drzwiami skomlał o przeba-
czenie, gdyż kochanka nie 
chciała widzieć go na oczy i 
nie wpuszczała do środka. Wy 
czekał chwilę, gdy otworzyła 
drzwi I wdarł się rozjuszony. 

Na rozprawie w Sądzie O-
kręgowym Grudziński powie­
dział, że uczynił, to nieświado­
mie. Okazało się, ,ie Już dwu 
krotnie dawał ujście swym 
sadystycznym skłonnościom. 

Raz ugryzł przyjaciółkę w nos 
a drugi raz skaleczył ją dotkli­
wie scyzorykiem i pokrajał suk 
nie. Lekarze zaliczyli zranie­
nie Mordowlec do kategorfl lek 
kifch z uwagi, że słuch jej nie 
został upośledzony. Sędziowie 
nie zgodzili się Jednak z tem 
stanowiskiem, uważając, że 
Grudziński zadał ofierze swej 
niezatarte oszpecenie twarzy. 
Jeśli bowiem bez chrząstki no­
sa można nie stracić powonie­
nia, to brak nosa czy ucha po­
woduje u widzów fizyczny 

wstręt I odrazę, 
a u upośledzonego uczucie 
orzykrośd. wstydu I krzywdy. 
Na to obrona wywodziła, że 
brak ucha można maskować 
włosami. Sad nlepodzielił I te­
go stanowiska, uważając, żo 
iest ono b<*z znaczenia, bo rrn? 
na mieć długie włosy, można 
ich nie mleć i być łysym, wte­
dy braku ucha zakryć nlerio-

róźnicę sobie zatrzymywal i 
W toku dochodzeń admini-

na 8 miesięcy, Jana LucjJ 
2 miesiące, a Karola 
uwolnił od winy i kary. 

I W a g ł y z g < 

po ziotych g o d ^ i & i M 
tj w ztipełnośd wy-
do uzyskania tytułu 

niesamowite scen 
'ublkzność potęp i ła 

Niedźwirsh 
dniu wczorajszym ŁKS 
tyl rozgrywki o tytuł 
Polski, 

^ ę stało, że właśnie w y 
zyskany przez Czerwo-

boisku WKS-u miał za 
>wać komu przypad-iie 
'ostwo Polski w piłce not 

fok 1931. Zwycięstwo a 
remis Cracowi zape x-
Umięcie jej tego tytułu. 
5t wygrana \ łodzian 

równoczesnem zwycię-
Wisły z Pogonią — dała-
Jżność zdobycia 
Itacl lokaty Wiśle. 
J*Covia uzyskała z LKS 

larr 
kon Gd2 
Jzić 
bav 
pre 
niż 

Ze Świecia donoszą: 
Przed paru dniami z m ! i 

śmiercią nagłą ś. p. P ' c t r Z ! i 
ski, jeden z najstarszych oW 
teli naszego miasta. Kilk'. 
przed zgonem obchodzą' 
P ie t rzykowski złote gou' 
żeńskie, 

-x :o:x-

Gdzie się podziała młoda mężatki 
Zrozpaczony ojciec b łaga o pomoc poH< 

argentyńską . 
Jących w Argentynie, leCjj 
i nic o zaginionej nie wrfj 

Szereg poszlak. Jak rfl 
fakt te nazwisko Dołufa* 
lazło sie wśród listy czło* 
zlikwidowanego ostatnio *j 
gentynle klubu 
handlarzy żywym toiv*^| 

Z Wilna donoszą: 
Przed paru tygodniami pisa 

llśmy w „Echu" o zdemasko­
waniu niedoszłego bigamisty 
Grzegorza Dołgina, który bę­
dąc żonaty chciał po raz drugi 
poślubić w Wilnie 

młoda dziewczynę;, 
by zawładnąć pieniędzmi prze 
znaczonemł na posag. 

Zdemaskowanie oszusta do 
prowadziło do ujawnienia Innej 
sprawy. 

W związku ze sprawą Doł­
gina do policji śledczej zgłosił 
się kupiec miejscowy p. T., któ 
ry opowiedział następującą h fs 
torję. 

Przed trzema laty na po­
czątku 1927 r. córka Jego Eu-
genja poznała na dancingu aka­
demickim, który się odbywał 
w lokalu klubu handlowo-prze-
myślowego, przy ul. Micklewl^ 
cza niejakiego Szapseła Doł­
gina. Elegancko ubrany 

o salonowych manierach 
Dołgln podobał się Eugenii T., 
która chcąc zawrzeć z nim bllż 
szą znajomość, zaprosiła go do 
domu swoich rodziców. Po 
pewnym czasie owa przygodna 
znajomość zakończyła się ślu­
bem. 

Wkrótce po ślubie Dołgtn o-
świadczył żonie, Jak również I 
jej krewnym. Iż dłużej pozosta­
wać w Wilnie nie może i posta­
nawia wyjechać do Argenty­
ny. 

Po wyjeździe młodego mał­
żeństwa ojciec otrzymał od cór 
kl kitka listów później Jednak 
niespodzianie ltsty przestały 
nadchodzić. Zaniepokojeni ro­
dzice zasiegll o córce wiado­
mości u znafomych nrzebywa-

ie potwierdź' 
ą . zaszczyt ten 
ośvi . '.użyli?—Nie. 
dzielącej klub stojący 
tabeli od klubu, stoją-

i"* 10-em miejscu n !c by-
Koście przeważali do 

grając z wiatrem, w 
Połowie panem sytuacji 

był ł KS. 
^ skład CracovN prze­

ślę zdekompletowa-
*rwonym brakiem Cyl-
Wdego. Tadeusiewicza 
Qdy do tego dodamy 
9 i boiska przez arbi-
fcłrwerka (za nlesubor-

a nie grę faul) na 20 
orzed końcem meczu — 

tą N e wyda, że wynik 1:0 
p. n. „Varsovia", upewfl*[Warunkach Jest dla Cra 
dzlców zaginionej, iż cótv 
trafiła w szpony handlar** | J | » wygrana 
wym towarem, który st̂ J %*™n* moralna. K - b 
Ją do jednego z potajef l j j f t Kosoka czy Spcr- i -
domów nierządu w J^^6 "!« wszystko 
A i r c s t mistrza Polski mamv 

Ostatnie notatki w P ^ l f 6 c i ^ o S f ! 4 * ^ PP 
Połginie wzbudziły u P- TjC b " 
dedrzenle, liż jest to teq 
Dołgln, k tóry uprowadź 1 " ] ]^ 
córkę. 

W związku z terrt 
przystąpiła do badania • 
wy. Dołgina nie zdoł 
rrżymać, gdyż po««łei 
nlu go n«tychmlas| wyj 1 

Wilna w niewiadomym 
ku. Natomiast u nar i j j 
niedoszłego blgamlsty | 
no Jego fotografię, którą 
no T „ okazało sit Je 
był to Inny Dołgln ewerr 
tak zmieniony na twarzy. 
znać go nie można. 

Zrozpaczony ojciec 
się listownie, przy 
miejscowych władz, do 
tyńsklej policji, prosząc J* 
towanle Jego córki ze sz 
inmiH1ar7v źvwvm towaf* 

Jzentować licznie zebra 
'Cflnoścl grę pokazową 
hsztownych posunłęć. 
'tyków 1 komblnacyj 
Cracoyla swoją popu-

Kró 
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Cra 
wyi 
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ków 
łą 
mur 
mov 
cov 
Kub 
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syw 
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zwy 
środ 
zvsł 
dłov 
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sadz 
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nak 

mvłr 
któr 
ność 
zaw< 
Stad 
bolsl 
wllslt 
dziei 
miał 
po n 
skłet 
się c 

ecze ligowe 
Legia—Ruch \ 

3 W& * 
- RUCH 7:1 ( 2:1) . 

ligowy Legja — Ruch 
wysokocyfrowe zwy 

dirużynte LegJ!, która 
ooskonale przez cały 
•czu. Bramki dla Legj! 
: Nawrot 6 I Clszewsk'. 
hu honorowy punkt u-
Sobota. Sędziował p. 

dobna. •Grudziński za swe psie 
.skłonności otrzymał karę 
dwóch lat ciężkiego więzie­
nia. 

B E R N A R D G E R V A I S E . 

[ I l l i i u J l n a t . 

Trudno powiedzieć, w jaki spo 
sób rozpoczęła tię awantura. Czyż 
powiedzieć można, gdzie burza 

bierze swój początek i skąd po­
wstaje wichura silniejsza od in­
nych zawieruch? 

T e porównania meteorolbgica 
ne ta zupełnie na miejsca. Odet-
te bowiem dnis tego istotnie ro­
biła wrażenie rozszalałego ży­
wiołu: gestykulowała, tupała no­
gami, pieniła nę. Głos j e j , chwi 
la.ni przenikliwy, a chwilami dła 
wiony wewnętrrn<«n wzburz e-

i iem, wybuchał gwałtownym po­
tokiem Śliczna twars j e j , zeszpe­
cona wicrielołoóaia, wykrzywiała 
«ic straszliwie. Podobna była do 
tłośliwego bębna, którego mama 
da waha się skarcić rózgę z o 
Sawy „b\ nie dostał konwulsrj* 4. 

Oczywiście powodem sceny by 
U zazdrość. 

— Naturalnie zdradzasz mnie! 
— wrzeszczała Odette, gdy złoś/ 
dozwalała j e j na wymawianie wy 
rsinych słów. — Tak, zdradzasz 
mnisi Jestem tego pewna. Masa 

mnie za idjotkę, przypuszczając 
że nic nie widzę, prawda?... Dla­
czego nie odpowiadasz?.. Nie 
masz nawet tyle wstydu, by za-
przecyć! Popraatu przyznajesz 
się Jo wszystkiego! Tak jest: 
przyznajesz się, bo milczenie o-
znacza przyznanie się do winy!.. 
Mylisz się jednak bardzo, jeżeli 
sadzisz, że się na to zgodzę. Wy­
bij sobie z głowy podobne złu-

j £ - W A R T A 3:1 (1 :1 ) 
^zekiwane zwycięstwo 

pecjallsta chorób skórnych 
oerycznych 1 inoczoplclo 

ELEKTROTERAP.IA. 
tu. Narutowicza 9. tel. \2i • 

(Dzlslna) 
Przy|mule od g. S — 10 

I od S — 8 po pol. 
Oddzielna poczekalnia dla ^ ' 

byl i : 
War 
skał 
ła b. 
z Lu 

K 

V 
prze: 
gon U 
by d 
ny k 
mam, 
dzio\ 
okoft 
sr>ok 

Dr.łTied. R Ó Ż a r i n f i n a d Wartą. Brarnk 
.j «4 ^zyny lwowskiej zdo-

V y m i s t r 

.-/.n: wiem dobrze, że masz ko­
chankę! 

Odpowiedział zimno. 
— Mylisz się. moja droga, nie 

tylko jedną — ale trzyf 
Chciałbym widzieć kobietę, 

która znierfe podobną obelgę 
Wytrącona z równowagi, Odette 
skoczyła, otworzyła szufladę, po 
rwała browning, który w niej le­
żał i strzeliła do męża. Rozległ 

dzenia! Potrafię się zemścić. Czyj się głośny huk wystrzału — jedne 
słyszysz, Rajmundzie? Zemszczę, go tylko — a potem serja lek-
«ię! • kich trzasków, świadczących, ie 

Na nieszczęście Rajmund [ nie było dalszych nabojów. A po 
m f W i e k pokojowego usposobię-1 l<™ wszystkiem dało się łłyszeć 
nia, uchylał się od wałki na «lo-, hairmonjjne brzmienie, cichnące 
wa. Zamiast udzelić oczekiwanej! stopniowo. Kula , przeznaoztona 
repl iki , jak nakazywała najbar­
dziej elementarna grzeo/.ność. 

milczał w sposób obrażliwy. Wy­
mówki, groźby i obelgi nie mąci­
ły pogody jego ducha, a nawet 
wprosi przeciwnie ten potok 
gwałtownego gniewu zdawał się 
rozweselać go swoim nadmiarem. 
Siedząc w fotelu, s dziennikiem 
w ręce, lubował się widowiskiem, 
jak amator, dolewając od czatu 
do czasu podstępnie kilka kropel 
idonji do ognia. A gdy młoda ko­
bieta powtórzyła mu po raz dzie 
siaty: 

— Och! nie zamydlisz mi n> 

dla Rajmunda, utkwiła w pian) 
nie, raniąc śmertelnde strunę 
„ f a u , która wydawała ostatnie 
dźwięczne tciuiienie. 

Nastąpiła cisza. Odette, ,trochę 
zażenowana, stała jeszcze n a 
miejscu, skąd dała strzał. Raj­
mund, który zerwał się z fotelu 
na strzał je j , przyglądał się żo­
nie z ogłupieniem. 

— Ładna historja! -— rzekł 
wkońcu. — Ładna bistnrja! 

Daremnie szukał innych słów 
dla wyrażenia swej myśli. Zabra­
kło mu i c h . Usiadł więc zpowro-
.—u dla wygodniejszego namysłu 

nad tem, oo go spotkało. Z chao­
su troczących się myśli, powoli 
wyłaniała się jedna: 

— Co mani począć? Co teraz 
z nami będzie? 

Jak zachować się m a mąż, do 
którego strzeliła żona? Jakie m o 
gą być stosunki małżonków, z 
których jedno zabić chciało dni 
gie?.. Są to pytania, na które od­
powiedź nie nadchodzi we właści­
wej chwili , prawdopodobnie z wi 
ny braków wykształcenia. Nauka 
szkolna wykazuje ich tyle! 

— Bo zabić mnie chciała z pew 
noecią! — rozważał Rnjmund w 
duchu. — Jest to fakt niezaprze 

ozalny. Chybiła tylko dlatego, 
.że była zdenerwowana, a także i 
powodu tego opatrznościowego 
przypadku, że pozostawiłem je­
den tylko nabój w rewolwerze. 
Inaczej byłoby już po mnie! 

Rzecz dziwna, ta ewentualność 
nie oburzała go. Rozmyślając o-
becnie o zajściu, m n i e j myślał t 
sobie niż o donie. Widz ia ł ją — poatępkul Jakże żyć będzie m o -
tego roztrzepańca — w obliczu' gła z tem straszliwem wspomnie-

snęła r> o.'ii-l, zanim przekonała 
się, ze rewolwer nie był nabity. 
Pomimo to nie uważał je j ta 
zbrodniarkę. Było to dziecko — 
rozpieszczone dziecko, którego 
nikt nie nauczył panować nad 
•wemi zachciankamL 

Nie opuszcza się swego dziecka 
dlatego, że popełniło głupstwo. A 
następnie, no cóż? Trzeba być 
logicznym: zarówno jego — Jak 
i innych także — czarowała H 
Odette je j impulsywna natura, je j 
urocze porywy wesela i uczucia 
a także złości. Dziś natura je j 

przemówiła trochę zanadto do­
bitnie, oto wszystko! A co do 
zazdrości, k tóra obok zapalczywo 
ści stanowiła je j „grzeszek" głów 
ny, był to przecie tylko dowód 
miłości. 

Biedactwo I Zapewne żałowała 
swego, nieobmyślanego czynu. Ja 
każ tragedja mącić musiała je j 
ptasi mózg! I co za przyszłość 
otwierała się dla niej po tym 

V -Będzie udawało obłud-uę " 
i łagodność niezgodną •* 
usposobieniem 1!.. 

W międzyczasie Odetts 
zastanawia ła się n.idi.-ni. 
szło a wobec tegp, ie i""\J 
biecy jest bystrzejszy od ""ji 

go (Szybciej doszła do * 
łającej k o n k l u z j i . I 

—Przede wszystkiem — 
czyła tonem rezolutny* 

jesteś wszystkiemu winie 1-
ty. Jest wielką nieostr"*^ 
nie zamykać nabitej bron 1' 

Po krótkiej pauzie dok"* 
myśl swoją: 

Tabela hgc 

K L U B 

Vr»covla 
Wisła 
Ł*ffia 
^ l o n l a 
Warta 
V "arnis 

£ T 
^ a n i i 

t T S. Q. 

5 

22 
22 
22 
22 
22 
22 
22 
22 
22 

a 
22 
22 

Bort w kilku 
^ ostatnim meczu w 

. *ykową dla pań o mis 
— Wielką meoatr»wnftt Polski Cracoyia po-

trupa. Ją, która w najdrobniej 
szych sprawach radzić sobie nie 
umiała! Itiedne dziecko! 

Naturalnie .uczyniła wszystko, 
by go zabić. Po pierwszym wy­
strzale k i lkakrotni* ieazree naci 

niem? Przewidywał wyrzuty su 
mienia, które dręczyć będą to nie 
winne serce... A co najgoraze: 
chcąc uzyskać przebaczenie, za 
pewne odtąd powstrzymywać bę­
dzie swoje impulsywne odruchy. 

zwłaszcza ze strony człowi<*, , arużyne ŁKS-U W sto 
ry zdradza żonę i s P o . l / J e W ; , ' 6 : 1 4 (9 :9 ) . Do przer 
nie może dobrych u c i * ' s* równorzędna. PO pan 

strony... v g^aga Cracoyji W Ora 
Bo zdradzasz mnie! Różniła sie Czerska w 

tem przekonana! Sam 1 ' ^ ») U ™ C k a . 

się do tego przed chwil* ' JL (a pewnego nłerr.ai 
Rajmund odczuł n^Lk U5<>WegO uchodził 11)7 

dzianą radość na te s ł o — J<*kojiałv napastn.k 
nie zmieniło! życie płr^K.^ 0? S o k * 
nym trybem. Ta głupia « f l U Jh " s " d Tru 
ra roztrzaskać mogl j j ^ ^ r e k ° r ( l 7 ' e 

zerwała tylko »lni«H ście, 
nał 

—Trzeba będzie 
stroiciela, — rzekł, s ir"" 
była aupełnie n u n w w ^ ^ r \ s » C , 1 e m 1 w y s u n a ł się 

j K ^ l e n t e D V f hrany w 
n"0***1* J ' 7 v < : k a ł w dfi;u w"7 
; « ^ t » ' l > ^ c < ć bramek w sno bramek w spot-

m l w 
**e mtelsce zdobywa­

jąc t 
w yeti 
niu p 
mek 
Malik 

(-
<pół 
Ruch 
wejść 
dniu 
sootk 
A z 
stosu 
Ruch 
miast 
Znicz 
S IP W 

(-
s»e : 
Polsk 
miejsc 
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' pobieraniu dopłm 
Js t racy jnych Jan. Hołówkjj 

'm, I kołaj M a r t y n a i Jan 
jo­ przyznali się , 
i ł y do fałszowana blankł«fl 
za na swą korzyść, zaś ilt 
an i przyznali sie do tego tvlM 
•sz Hołówko a Mikołaj Mi 
te- Jan Luchta zaprzeczyn 
r.cj Czwarty oskarżony W' 
iz-1 winy się nie przyznał al 

licji. ani w sądzie. 
Trybunał po przeprtf 

nej rozprawie skazał Jl 
łówkę na miesiąc więń; 
zawieszeniu, Mikołaja 
na 8 miesięcy, Jana Luc! 
2 miesiące, a Karola 
uwolnił od winy i kary, 

Niesamowite sceny na boisku. 
fublkzność potępi ła t a k t y k ę sędz iego 

f l i edżwi rsk iego . 
dniu w c z o r a j s z y m LKS 

ył r o z g r y w k i o tytuł 
Polski. 

Legia wycofała się z rozgrywek. 
Kto wejdzie do Ligi*1 

Toczące się od szeregu tygo-|AKS. wygra ostatni swój mecz 

Nagły Z 0 
po złotych goó® 

Ze Świecia donoszą: f 

Przed paru dniami z " 1 ' ! 
śmiercią nagłą ś. p. Piętrz™ 
ski, jeden z najstarszych * 
tel! naszego miasta. Kilj" 

| przed zgonem obchodź"' 
I P ie t rzykowski złote gocty 

i i -1 żeńskie. 
;o:x 

(a młoda mążatU 
błaga o pomoc poH1 

rityńską. 
jących w Argentynie,. l«l 
i nic o zaginionej nie wrf 

Szereg poszlak. Jak 
fakt te nazwisko DołgiJ* 
lazło się wśród listy czł 
zlikwidowanego ostatnio 
gentynie klubu 
handlarzy ż y w y m tow* 

p. n. „Varsovla", upewwJJ 
dziców zaginionej, i i cu 
trafiła w szpony handla 
wym towarem, który l 
Ją do Jednego z potaj. 
domów1 nierządu w 
Aires. 

Ostatnie notatki w M 
Dołgiroie wzbudziły u P-
dedrzenk, liż jest to top. 
Dołglm, który uprowad 
córkę, 

W związku z tern 
przystąpiła do badania ' 
wy. Dołgina nie zdoł< 
trzymać,* gdvi po zdern* 
nlu go natychmiast w y l ^ 
Wilna w niewiadomym P 
ku. Natomiast u nara$! 
niedoszłego bigamtety 
no Jego fotografię, którą 
no T., okazało sit Je 
był to Inny Dołglm ew 
tak zmieniony na twarzy"-
znać go nie można. 

Zrozpaczony ojciec 
się listownie, przy 
miejscowych władz, do 
tyńsklej policji, prosząc i* 
towamle Jego córki ze 8* 

h * < t v l l a r 7 v fvwvm towaf 

stało, że właśnie wy 
yskany przez Czerwo-
boisku WKS-u miał za 

wać komu przypadnę 
wo Polski w piłce not 

1931. Zwycięstwo a 
remis Cracowi zapac­
hnięcie jej tego tytułu. 

wygrana V łodzian 
równoczesnem zwyclę-
Wisły z Pogonią — dala • 
tfność zdobycia 
"zel lokaty Wiśle. 
*Covia uzyskała z LKS 
*ny wyn !ik. co w l-szej 
! w Krakowie bijąc go 

pełności wy-
> uzyskania tytułu 

ie potwierdź' 
BŁ. ie na zaszczyt ten 
Pości '-użyli?— Nie. 

u / . i c i f l t . o , klub stojący 
tabeli od klubu, stoją-

, J 10-em miejscu nie bv-
goście przeważali do 
i grając z wiatrem, w 

tKrfowie panem sytuacji 
był ł K S . 

Skład CracovN prze-
"1 się zdekompletowa-
erwonym brakiem Cvi" 

fcklego. Tadeusiewicza 
Ody do tego dodamy 
9 z boiska przez arb!-
Wrwerka (za nlesubnr-
» a nie grę faul) na 20 

toed końcem meczu — 
p wyda, że wynik 1:0 
warunkach Jest dla Cra 

nie wygrana 
ograną moralną. K n ka 
ki Kosoka czy SperMn-

jeszcze nie wszystko 
mistrza Polski mamy 

i łdać czegoś więcej. Po 
bramki, goście pow'n 

Puentować licznie zebra 
rczłioścl grę pokazową 
^n^townych posunięć, 
'zyków 1 komblnacyj 

1* CracovIa swoją popu • 

larność zawdzięcza tylko przez 
kontynuowanie gry stylowej 
Gdzież ona obecnie. Kto ją w i ­
dział na boisku? Legja która 
bawiła niedawno w Lodzi za­
prezentowała się o klasę lepiej 
niż obecny mistrz Polski. 

Tym razem ani Durka, ani 
Król czy Stollenwerk nie sta­
nęli na wysokości zadania. Gra 
Cracovi wobec tego musiała 
wypaść lepiej. RezeswowJ 
obrona, która przed meczem 
wzbudzała wśród zwolenni­
ków LKS obawę, sprawiła mi­
łą niespodziankę, stanowiąc 
mur nie do przebycia dla reno­
mowanych zawodników Cra-
COVij jak Kossak. Sperling czy 
Kubiński .legorow w bramce 
bez zarzutu. 

U gości zasługuje na uwagę 
linia pomocy, która grała za­
równo ofenzywnie Jak I defen­
sywnie. 

W obronie dobry Zastaw-
irłak, zaś bramkarz Ótfimowslci 
chwytał i 

ustawiał się stylowo. 
Atak w polu dobry gubił się 

pod bramką. Ruchliwym 1 nie 
zwykle pracowitym okazał się 
środkowy napastnik, który u-
?vskał Jedyna bramkę. Skrzy­
dłowi przeciętni. Dobrze strze­
lał rzuty wolne Kossok. 

Osobna wzmianka rtflłeiy 
się sedz'emu p. d-rowi Nle-
dżwlrskicmu ze Lwowa. Po­
sądzić go o stronniczość było­
by nielogicznie. Faktem jed­
nak jest. że prowadził on 

zawody słabo, 
mylnie wydalać orzeczenia, 
które denerwowały publicz­
ność a w pierwszym rzędz'c 
zawodnflków obu drużyn. 
Stad też kilka mcvdentów na 
boisku i nieprzychylne stano­
wisko publiczności wobec sę­
dziego. Do CraroyH nikt me 
miał pretensll. 7pwodnicy Jej 
po meczu otoczyli p. Niedżwl— 
skiesro I w takim szyku udali 

dni walki o wejście do Ligi in 
teresują niemniej sportowców 
niż mecze zespołów arystokra­
cji piłkarstwa polskiego. 

Jedni widzieli przyszłego ben 
jaminka Ligf w Legji poznań­
skiej po wygranej jej z Lecliją 
we Lwowie, inni twierdzili, że 
nikt inny tylko AKS. może otrzy 
mać promocję z klasy A, po re­
misie z Legją w Poznaniu 1 wy­
graniu zawodów u siebie. Są 
i tacy. którzy po ostatnim wy­
niku AKS. z Lechją w Królew­
skiej Hucie (1:1) typują zespół 
lwowski 

na kandydata 
do L ig i O tytule mistrza Pol­
ski w kl. A zadecyduje rozgry­
wka w przyszłą niedzielę we 
Lwowie między AKS. a Lech­
ją. Wygrana lwowian utoruje 
im już dcfimływnfe drogę do 
wejścia do Ligi. Wynik remi­
sowy uzyskany przez te druży 
nv wysunie na pierwszą lokatę 
drużynę, posiadającą lepszy 

stosunek bramek. 
Przypuszczamy, że 14 b. m. 

z 82 p. p. u siebie). 
Z powodu wycofania się Le-

gji poznańskiej z dalszych roz­
grywek, dwa zwycięstwa val-
coverem otrzymał dwukrotnie 
S2 p. p., co już uwzględniliśmy 
w tabelce poniżej zameszczo-
nej (również i za mecz wyzna­
czony n.a dzień 7 b. ni.). 

Tabelka po dzień dzisiejszy 
przedstawia się w następujący 
sposób 

Zwycięzcy i zwyciężeni. 
Miądzyklubowe zawody bokserskie. 

1) Lech ja 
2) A K. S. 
3) S2 p. p. 
4) Legja 

Gier Pkt. 
5 7 
4 6 
5 4 
6 3 

St. br. 
17:3 
12:6 
9:19 
4:11 

KRÓLEWSKA HUTA: 
AKS.—Lech ja (Lwów) 1:1 (1:0) 

Spotkane to wywołało ko­
losalne zainteresowane, przy­
czem na stadion e w Królew­
skiej Hucie zebrało się przeszło 
8 tys ;ęcv widzów. Jedyną bram 
kę dla KS-u zdobył Duda, dla 
Lech.!' po Przerwie Rosleckf. — 
Sędzia p. Schneider. 

— :<>:— 

Piłka siatkowa i koszykowa 
Ostatnie wyniki. 

się do szatni. 
:o:-

leczę ligowe w kraju. 
Legja—Ruch 7:1 (2:1). 

( twa: 
- RUCH 7 :1 ( 2:1). 

.ligowy Legja — Ruch 
wysokocyfrowe zwy 

drużynie LegJI, która 
s k o n a ł e przeiz cały 

fezu- Bramki dla LegJ! 
'/Nawrot 6 1 Ciszewski, 
"in honorowy punkt u-
Sobota. Sędziował p. 

- WARTA 3:1 (1:1) 
zekłwane zwycięstwo 

Dr.med. RÓŻanĘ,^ Wartą. Bramk! 
pecjallsta chorób skórnych 

•erycznych 1 nioczoptclo 
E I . E K T R O T E R A P . I A 

oL Narutowicza 9. tel. 128 
(Dzielna) 

Przylmule od g. 8 — 10 
I od 5 — 8 po pot. 

Oddzielna poczekalnia dla j 

eyny lwowskiej zdo­

by l i : Koch 2 I Drzymała 1 . Dła 
Warty honorowy punkt uzy­
skał Banaszfklewicz. Warta gra 
la b. słabo. Sędziował p. aJrosz 
z Lublina. Widzów 2 tysiące. 

Kraków: 
WISŁA — POGOŃ 3:0. 

Wisła przeważała niemal 
przez cały czas meczu nad Po­
gonią, która miała bardzo sła­
by dzlrjń. Bramki dla druży­
ny krakowskie! uzyskali: Rey 
man. Czulak I Kisieliński. Sę­
dziował p. Stronczck. Widzów 
około 4 tysiące. Przebieg gry 
spokojny. 

t>'' 

Będzie udawało obłudna °'^L 
i łagodność niezgodna, ** I 
usposobieniem I I . . 

W międzyczasie Odett* 
zastanawiała się nadtem. 
szło a wobec tom. im umn szło a wobec tego, i e i i " l ł " J 

biecy jest bystrzejszy od 
go .-./< In-;., i doszła do ** 

łającej konkluzj i . 
—PrzedewszyatJsiem —' 

ożyła tonem rezolutny* * 
jesteś wszystkiemu winien-^ 
ty. Jest wielka nieostro* 
nie zamykać nabitej b^0l' ,'. 

Po krótkiej pauzie dok0* 
myśl swoją: 

— Wielka nieostr<>£
1,

' 

W y m i s t r z P o l s l c i 
Tabela hqowa. 

K L U B 

fm 
'D*ffia 
^ l o n j a 
^arta 

».V riarnis 

parti i 

t
 11 & 

^ T 8 . O . 

1 
3 ^ 1 
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22 11 4 7 
22 8 5 9 
n 4 11 7 
22 7 5 10 
22 5 9 8 
a 6 3 t3 
22 4 4 14 
22 3 6 13 
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55­° 

46:22 
53:34 
67:271 
59:39 
50:37 
50:49 
34:36 
34:51 
25;40 
38:40 
27:66 
25:67 
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3 

33 
32 
30 
26 
26 
21 
19 
19 
19 
15 
12 
12 

aort w k f l k u słowach. 
^ ostatnim meczu w 

ykową dla pań o mis 
Polski Cracovia po-

w sto-
Do przer-

a h * ^rutynę LKS-n 

n i e zmieniło, 
nym trybem. U 
ra roztrzaskać mopła : > * r n j l l t » ! ? V r o t w rekordz ! e b r a 
scie, 
na! zerwała tylko iln*** 

sf^jfu " 7 v < ; k a ł w dn ; u w 
- i r»""/h bramek w spot-

była wipełnie n d n w w W ^ ł 1 V ^ , C n e r n
 1 wysunął sie 

mlełsce zdohvwa-

—Trzeba będzie 
stroiciela, — rzekł, a ir"" 

pewnego 
' lodził niż 
napastnik 

n c 7 1^? K o S s o k jednakże w 
K ' JFV. r a i s z v m zaszedł sen 

Psaw»y v" N a w r . t 
i » ^ 0 ' e nie bvł brany w 

iąc tytuł króla strzelców ligo­
wych W ostatecznym oblirze 
niu pierwszy Nawrot 26 bra­
mek drugi Kossok — 24 trzeć' 
Malik — 23. 

(—) Znany A klasowy re-
*póf o ;łkarski w Warszaw'e 
Ruch który w 1928 walczył o 
wejśc'e do Ligi rozegrał w 
dniu wczorajszym decydulące 
spotkanie o mistrzostwo klasy 
A z Leeria I b ulegając lef w 
stosunku 2:6. Po tel po ra je 
Ruch spada do kląsv B nat-v 
miast kandydat do soadkn 
Znicz pruszkowski utrzvm'i'o 

w k'asie A 
(—) W Warszawie odbyły 

s'ę szerm !ercze mistrzostwa 
Polski we floretach Pierwsze 
miejsce zalał Mniejczyński 

W ubiegłą sobotę odbyły się 
mecze w piłkę siatkową I ko­
szykową o puhar K. S. Triumfu. 

Niespodzianką swego rodzaju 
zapewne była porażka mistrza 
Lodzi „Ikape" z ŁKS. 1 Hasmo-
nci z Oeyerem. gdyż spodzfewa 
no się od zespołów pokonanych 
— zwycięstw. Wyniki poszcze­
gólnych spotkań przedstawiają 
się następująco: 

SIATKÓWKA ZENSKA . 
Triumf — Geyer 30:7 (15:5). 

Gra naogół słaba. Jedynie 
chwilami zwycięzca miał Jaś­
niejsze momenty. 

Sędziował p. Robakowski. 

H. K. S. — W . K. S. 30:11 (15:6) 
Obecny mistrz Łodzi łatwo 

pokonał b. mistrza, który zaprę 
zenitował sle słabo. — Harcerki 
grą sobotnią udowodniły, że są 
drużyną silną 1 zdobędą niewąt­
pliwie pierwsze miejsce w tur­
nieju. Sędziował p. Skrzekotow 
skl. 

KOSZYKÓWKA MĘSKA i 
Geyer—Hasmonea 26:20 (14:4). 

Zwycięzca zagrał tym razem 
dobrze, strzelając często f cel 
nie. Pokonani byli prześladowa­
ni wyjątkowo złośliwym pe­
chem. Na wysokości zadania 
stanęli: Szulczewskl z drużyny 
zwycięzcy, a Rapoport z dru­
żyny pokonanych. Sędziował p. 
Robakowski. 

LKS. — „Ikape" 32:30 (12:14) 
dogrywka 6:4. 

Najciekawsze spotkanie dnia. 
Drużyny wystąpiły w składach 
następujących: LKS.: Gaplńskl, 
Olczak, (Zalasiewlcz), Pegza, 
Kra we i Kozaneckl. Ikppe: Wę­
gierski, Owczarek, Przygońskl, 
Rybarczyk | Wieczorkiewicz U 
czyli bez Gąslorkiewicza. 

Sędzia wyznaczony przez t . 
O. Z. G. S. p. Glazer odmówił 
prowadzenia tego meczu, mimo, 
że był obecny na sali. Zaczęło 
się więc polowanie na sędziów 
I po upływie 30 minut uproszo­
no p. Szweda, który też popro­
wadził zawody zworowo. 

Pierwsze minuty już denerwu 
ią graczy. Wreszcie zwycięzca 
uzyskał pierwszego kosza przez 
Pegzę, Przygońskl wyrównał; 
Kozanecki najsłabszy pracz na 

(AKS — Poznań) przed Lan 
giem (AZS — Poznań); w szpa 
dach pierwszy Kozłówek' 
(Warszawianka) przed Rok'c-
kim i Amałowiczem (Pol. K 
S). 

(_) Ostatni mecz o ty łu ' 
mistrza klasv B przyniósł zw\ 
clęstwo łodzianom, dla ktV 
rvch jedyną bramkę ;.d"bvł w 
in i r le l oołow'e Sle.dż II. KK > 
srral hardzo ładnie I zaważył na 
P T T S . Sędziował p. S*»r N. b 
c!'brze Po tern zwvciestw :t 
IKS 11 zdobył tytuł mistrza 
kiasy B 

(~•) Widzewska Manufak 
tura — Widzew 111 5:2 (3:0). 
•polkanie o tytuł mistrza kU-

8V C Zasłużone ?wvclęstwo 
W dzewskieł Man. dla k tóre j 
bramki zdobyli: Walter I K'i 
walewskl po dwie oraz Lenart 
Dia Widzewa Czadek z karne 
g j i Fnrvs iak . Sędzi* D. StC" 

boisku, marnuje dwie murowane 
pozycje, to też w pierwszej po­
łowie mistrz prowadzi. 

W drugiej części gra staje się 
ostrą, sędzia przerywa walkę 
na 3 minuty; a gospodarze wy­
praszają z sali dwu widzów (gra 
czy YMCA.) za nieodpowiednie 
zachowanie się. ŁKS. prowadzi 
o 6 punktów, lecz pokonani wy­
równują. 

Po 40-tu minutach gry wyn ;k 
brzmi 26:26. to też zarządza se 
dzta dogrywkę, w której „Ika­
pe" prowadzi o 4 punkty. Udaje 
sie Krauzemu uzyskać wyrów­
nanie, a na dwie minuty przed 
ukończeniem dogrywki niespo­
dziewanie Pegza dobija strzał 
Gapińskłego. zapewniając ŁKS. 
wygraną. 

Zwycięstwo bezwarunkowo 
należało się ŁKS., który okazał 
sic zespołem więcej zgranym, 
kombinującym. 

Dziwi nas bardzo, i e po 
przerwie zagrał Zalasiewlcz, 
wykazujący słabą formę. U po­
konanych uwidocznił się brak 
treningu, W ataku Przygońskl 
za mało strzelał, naogół dość 
dobry, Rybarczyk, grając na 
środku ataku — słabszy. 

Międzyklubowe zawody bok­
serskie łódzkiego „Sokoła" na ­
leżały do bardzo interesujących 
i staiy na względnie wysokim 
poziomie technicznym. 

Wyniki poszczególnych par 
przedstawiają się następu;ąco: 
Waga musza: Pietrzyński—(So­
kół) zwycięża tchórzliwego Op 
tułowicza (Widzewska M a n u ­
faktura). W a g a kogucia: Spo-
denkiewicz (Poznański) zwvrię 

pad ł , p r z e d w y l i c z e n i e m ratu;'e 
go gong. Z w y c i ę ż y ł szybszy t i r 
po . W te j samej wadze Św ę ta -
szek ( S o k ć l ) w y g r a ł z L i d i k i c m 
(Geyer ) , k t ó r y w trzec ie j r u n ­
dzie by ł d w u k r o t n i e na sznu­
rach . Emoc jonu jący by t n r i c -
bieg w a l k i K l i m c z a k (Sokó ł ) — 
C h m i e l e w s k i (Foznańsk i ) . W a l ­
k a p r o w a d z o n a szybko i os l ro . 
Z w v c i ę ż y ł K l i m c z a k . W r . ^ a p ó ł 

średn ia : Seweryniah fSokól 
ża wysoko na punkty mał̂ i ru-i w a l c z y ł z Banasie! " 1 l?Ożr' i chliwego i bez temperamentu 
Sieńkowskiego (Widz. Man.). 
W a ^ a p iórkowa: Szczepaniak 
(Sokół) ogłoszony został zwy­
cięzcą walki z Owczarkiem 
(Widz. Manuf.) już w drożej 
rundzie, z powodu przygniata­
jącej przewagi. W a g a l e k k a : 
Bartosiak (Zjednoczone) wygry i Zawodami 
wa z Krejczym (Sokół) wysoko j mistrzowie 

ski). Jako debry technik oci"a-
zu powstrzymał on z2»7?dy Ea-
nasiaka i odtąd ma prztwagą, 
W wadze 
d w a j p o c z ą t k u j ą c y So! .o l i T\ i-
nysz i U l ę r a ł h a i po n i e : : - ' -
w y m prze'>'e^u og łoszono /-••• -
cięstwo ( w ą t p l i w e ^ Llę'.•>•' i. 

KIEROWALI W r i - i U 

P o l : ' : i : E > v ' n 
na punkty. Interesujące spotka-j Stibbe i Tomasz Konarzrws i. 
rie odbyło się między Grycem | Punktowali pp . : Mihz i Mulic* 
(Sokół) a Firpo (Union). ' Pod j ki. 
koniec pierwszej rundy Gryc I — — 

Brawo poznańscy bokserzvl 
Warta zwyciężyła r trstrza d r u ż y n o w e g o I>an ' i , 

Poznań. W międzvnarodo-1 ciężą na punkty Ars!;iego (W.), 
wym meczu bokserskim mię-1 wskutek jednak nadwa;', i Duri-
dzy Wartą a mistrzem drużyno [ czyka przyznano zwycięstwo 
wym Danji klubem Aarhus zwy 
ciężyli pięściarze Warty w sto­
sunku 12:4. Jest to największy 
z dotychczasowych sukcesów 
sekcji bokserskiej klubu po­
znańskiego. Wyniki poszczegól­
ne przedstawiają się następują­
co: waga musza: Wolniakow-
s1<i (W.) bije na punkty Jenna 
|D.), waga kogucia: Perlafiski 
(W.) zwycięża wskutek podda­
nia się Duńczyka Haasgarda, 
waga piórkowa: Pech (D.) zwy 

Polakowi, waga lekka: A n i o ł a 
IW.) pokonał na punkty L i e b -
cka, waga półśrednia: Arski po 
konał na punkty M i l s o n a (DV 
waga średnia; Majchrzycki (WJ 
pokonał na punkty Pelersena 
iD.), waga półciężka: Alsen (D 
pokonał na punkty Wiśniew­
skiego i w wadze ciężkiej Pin-
stersen uzyskał przez walce 
wer zwycięstwo nad Toma­
szewskim. 

R a d j o - k ą c i k 

Niemieckie Seminarium Naucz. 
„Kopernik" 39:27 (14:10). 

W sali przy ulicy Targowej 
powyższe drużyny rozegrały 
towarzyski mecz w koszyków­
kę, który przynfósł po niecieka­
wej, nudnej grze zwycięstwo 
Seminarium Nauczycielskiemu. 
Obie drużyny zagrały słabo, 
szczególnie zwycięzca zapre­
zentował się blado. „Kopernik" 
b. słaby fizycznie — zeszedł z 
boJska pokonany, mimo lepszej 
gry. Sędziował p. Szor. 

Mecz „Oświata—Szkoła Wló 
Mennicza" został w ostatnie) 
chwili odłożony do przyszłej so 
boty. 

Wtorek: 
11.58—12 05 Sygnał czasu. 
12.05—12.50 Tr. poświecenia fabryk: 

Fhlllipsa. 
12.50—13.25 Muzyka gramol. 
13.25—13.30 Program dzienny I reoor 

luar teaitrow 1 kin. 
15.35 „Chwilka loitnicza". 
15.50 Odczyt rządowy. 
16.15 Płyty erarnoi. 
17.15 Ooozyt z WHma. 
17.45—18.45 Pooul. koncert symf. 
18.45—19.10 Rozmaitości. 
19.10—19.25 Kom Izby Przemystowo-

Handlowe], progami na dzień nast 
19.25 Płyty gramoł. 
19.35 Pras. dziemillk radj. 
19.50 Opera Łatane. Po operze kom 

l rotransm. ze stacyj zagram. 

Katowice, wtorek 408,7 m. 
10.00—11 Si Tr. z Unlwer. W a m 

Zjazdu Hłstoryków Polskich. 
11.58—12.10 Sygnał czasu, 

progarn na dzień bież. 
12.10—13.10 Koncert gramol. 
13.10 Kom. meteoroł. 
5.00 Kom. gospodarczy. 
1520—15.35 Komunlkajty. 
15.35 „Chwilka lo*ndczaw 

15JO Odczyt rządowy. 
16.15—16.30 Posłuchajcie dzieci, radja 
16.30—17.15 Koncert gram ot. 
17.15 Odczyt. 
17.45—18.45 Popu!, koncert symfon. 
16.45 Codzienny odcinek powieść. 
19.00—19 15 Rozmaiiitosci. 

Msza żałobna w rocznicę śmierci 
Franciszkanina O. Rafa ła Chyl ińskiego. 

W rocznicę śmierci Francisz 
kanina O. Rafała Chylińskiego, 
którego szczątki s p o c z y w a j w 
Klasztorze Łagiewnickim, dnia 

grudnia b. r. odprawiona bę­
dzie msza św. żałobna o przy­

śpieszenie Beatyf ikacj i . W nie­
dzielę 7 grudnia o godzinie 10 
rano zostanie odprawione bła­
galne nabożeństwo w tejże in­
tencji w Klasztorze O. O. F r a n ­
ciszkanów w Łagiewnikach. 

Ozlera Łegjonu Młodych. 
Przesunięcie t e r m i n u . 

Warszawa, 1. 12. Termin 
pierwszego dorocznego dnia Le 
gjonu Młodych został przesu­
nięty z dnia 8 grudnia r. b na 
styczeń 1931 roku. Powodem 
przesunięcia terminu jest ot­
warcie nowego Sejmu, które 
uniemożliwia 

wyjazd prelegentów, 
przeważnie posłów B. B. W . R. 

x:o:x 
i 

do środowisk akademickich. 
W e d ł u g otrzymanych w ia ­

domości generał Edward Rydz 
Śmigły przyrzekł wygłosić w 
Dniu Legionu Młodych w War ­
szawie odczyt do Młodzieży 
Akademickie j na temat progra­
mu Obozu Państwowego na dal 
szą przyszłość. 

Święty Mikołaj w Harcerstwie. 
Radość wśród dzieci. 

Dowiadujemy ste, że św. Mikotal 
i w bieżącym roku dnia 6 grudnia za­
wita do Łodzi ! będzie gościem har­
cerstwa łódzkiego. ^Zapanowała z te-
zo powodu wielka radość wśród „wil 
czat", ..krasnoludków", „zuchów". — 
Wiedzą dzieci te że Św. MikotaJ nie 
przybywa do H»rcarat*»a z oustem: 
rekonua 

Sw. Mikotal będzte w tym rok.i 
przyjmowany szczególnie uroczyście 
Starania w tym kierunku są w pe) 
nym toku. Dla dz'jci, które, ze swe-
ml rodzicami przybędą na te uroczy­
stość, komitet przygotowuje piękne 
zabawy. Po zaproszenia należy zgła 
szać się do biura Związku Harcerstwa 
— FwanecHcka J» 

19.15—19.35 Olga Ręgorowlozowa: - ł 
„Serce nienasycone". 

19.35 Pras. dziennik radj. 
19.50 Opera Lakme. Po operze ko.m 

moteorol., progam na dzień nast. 
oraz ret ram sm. ze stacyd zagrań. 

KSnlgswustcrhausen, wtorek 1634.9 a 
14.30—14.55 Progami dla dzieci. 
16.30—17.30 Koncert. 
18.30—18.55 Prot. Dessolr: „MozolH 

spółczesna'*. ^ 
19.00—19.25 Francuski dla poczajtUr." " 
19.30—19.55 Pro*. Most.: „Samochół 

a koJeJ żelaizna." 
20.00 Koncert. 
2030 Tr. z Lan«ei!*erjtu. Nast. skrćf 

opery „Benyerorto Celttnl". 

i l a l i l 
Polski Czerwony K r z y ż —* 

Okręg Śląski w Katowicach u l . 
Andrzeja 9 ma na składzie jesz 
cze pewną Ilość 

znaczków powstańczych, 
które by ły w obiegu poczto* 
w y m w czerwcu 1921 r. w cza< 
sie 3-go powstania śląskiego, 
Dochód ze sprzedaży tych 
znaczków (1 ser ja 2 zł.) prze­
znaczony jest w całości na cel t 
dobroczynne. 

H u m o r zagraniczny. 

ty sadzis? M ą i t — Zima 
kwiatki? 

Żonat — A bo wyczyta łam 
w gazecie, że nie będzie mrozu, 
bo się taro jakiś Golstrom 
odwróci{. 

Dr.med. Różaner 
specjalista chorób skórnych, we­
nerycznych 1 moczoplclowych. 

E L E K T R O T E R A P J A . 
ni Narutowicza 9, tel. 128 . 98. 

(Dzielna) 
Przyjmuje od g. 8 — 10 rano 

I od 5 — 8 po pol. 
Oddzielna poczekalnia dla Pad. 
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Chariie Chaplin miał racji;!... 
Złotowłosa gwiazda ekranu w Paryżu. 

Do Paryża z Hollywood 
Przybyła znana gwiazda ekra 
nu, piękna Mae Murray. Oka 
żuje się, że i ona nosi nazwisko 
swej rywalki firnowej — księż 
na Mdiwani. 

Nie należy jednak sądzić, 
aby Mae Murray wyszła za 
mąż za b. małżonka Pali Ne­
gri, Jest ona żoną rodzonego 

brata księcia Mdiwani, 
żonatego z Połą Negri. 

W Paryżu piękna blondyn 
ka Hollywood cieszy sie ogrom 
ną popularnością wśród amato­
rów kina jako „Wesoła wdów­
ka" z obrazu, który odniósł w 
Paryżu wielki sukces i był po­
wodem procesu, wszczętego 
przez księcia Czarnogórza Da-
niłę przeciw twórcom „Weso­
łej wdówki". Książę Daniła n-
ważał, iż postać bohatera zbyt­
nio przypomina jego osobę, 
przez co został pok rzywdzony 
na honorze. 

Nie trzeba chyba wyjaśniać, 
że amerykańska diva w pierw­
szych słowach wywiadu wyra­
ziła słowa zachwytu dla Pary­
ża, dalej, iż przybyła do Fran­
cji, aby wypocząć, przed wy ­
jazdem na Rivierc zwiedza 
obecnie 

wszystkie magazyny mód 
I że według jej zdania, paryski 
szyk i modele strojów nie ma­
ją równych na świecie. 

Z dalszej wymiany zdań do 
wiedział sde dziennikarz, że 
Mae Murray nie lubi dźwię­
kowców, a Jest niezłomną zwo­
lenniczką niemej muzy. Twier­
dzi zresztą, że w przekona­
niach swoich nie Jest odosobnio 
na i że Ameryka w ntazadłu-
g m czasie zaprzestanie zupeł­
nie produkcji fiflmów dźwięko­
wych. 

Charlłe C napito młaJ rację 
— oświadczyła Mae Murray— 
odmawiając swego udziału w 
dźwiękowych f Almach. W cłą-
Ku dwóch lat 

wyczekiwał f zwyciężył. 
W chwili obecnej dźwłekowoe 
ichodzą na drusrl plan, a popu­

larność Chaplina za jego nie- nich czasach nie brała udziału 
zmienne stanowisko doszła do w filmach, występując w ostat-
niebywałych rozmiarów. nim sezonie w Nowym Jorku 

Sama Mae Murray w ostat- w charakterze tancerki. 

3 0 t y s i ę c y z ł o t y c h zapłacono 
z powodu iednsf kury. 

Mohammad Jussuf i Abdullahl. Pewnego dnia kura Moham-[wiał sic „ucanien, k a m ^ 
— — — ' m w . » i i - , * h v l i m u i u w i i H j i i • vi i \ 4'i * /- I U I U I V i i i iv »*>»»,; J | T | 

byli sąsiadami w wiosce Taurin meda Jussufa wybrała się na i, oczywiście, nie nnuitiySj|| 
w Arabji. Niewielki płotek od- przechadzkę do ogrodu Abdul- i trafił 
dzielał ich ogrody. laha. Abdullach właśnie zaba- nieuważna kure 

K a r y g o d n a l ę k l i w o ś ć K o b i e t . 
Obawa przed własną odpowiedzialnością. 

Trzeźwy glos odważnej białogłowy. 
Utarło się od wieków przeko­

nanie, że odwaga jest zaleta i 
przywilejem mężczyzny. 

Jeżeli kobieta ,<o jednak przy-
m a j m y , zdarzało rię dość często, 
zasłynęła odwagą, spełniła jakiś 
czyn bohaterski — pozostało to w 
historji jako fakt wielkiej wagi 
jako wyjątek. 

Coprawda w Polsce było tych 
wyjątków dolsyć dużo. 

W ten sposób wytworzyła się 
długowickoWa kultura i ukształto 
wała psychikę kobiecą. N ie miały 
śmy obowiązku być odważnemi, 
przeciwnie — lękliwość i nieśmia­
łość miały być specjalnym 
wdziękiem kobiety. Dziś jednak 
w zmienionych zupełnie wanm-
kach nowoczesnych odbija się to 
na postępowaniu kobiet w naj roż­
ni Uzydi okoliczności ud i żyd o-
wyeb. 

Każdy człowiek w pewnych wa­
runkach może stać się bohaterem 

Zupełnie inne jest nasze męstwo 
żyda codziennego. 

Kobiet , powinna mieć poozude 
odpowiedtcialnośd za każdy czyn i 
•a każde słowo, nietylko wzglę­
dem otoczenia, ale i względem sic 
bie. Powinna stanąć mocno na płat 
formie własnego przekonania i 
zdać sobie s p r a w ę z faktu, że do 
wszystkiego, co ją otacza i (poty­
ka odnosi się bez lęka. 

A to jest znacznie trudniejsze i 
tego nam właAaie brakuje. 

Mawiamy często, że 
kobiety są nerwowe. 

Nie lękliwe, lecz nerwowe. Ta r.erl zoniem siebie ocalić komuś żyde, 
wowość jest właśnie psychicznem; jeżeli to będzie czyn jednej chwili 
tchórzostwem 

Kobieta nerwowa może z nara 
bez namysłu, ale ta sama kobieta 
będzie się lękać naturalniejszych 

w łeb. Kura skonała, 
jszy żałosny pisk. Ten fa^Jlu.. 
| powodom wybuchu nicsi 
nego skandalu. 

Mohammcd Jussuf P i l 
nał z krzykiem sąsiada, 
s'ę na brodę proroka, że™ 
na sucho nic ujdzie. Pr& 
jego rodziców, za wyd 
świat takiego okrutnika 
wiał zacnych nieboszci 
najjrorsze zbrodnie. 

Oczywiście AbdułlaŁt 
stawał mu dłużny, opief 

i«diltt|Ł Zawadzka l. - l«l«ton 
138-28. 182-48. 102-28.- AdminłstrM 
Piotr ko wilu 11. - r.Ułos 102-29 

R»d«ktor 1 |«tfe zutapca prrrionią i 
Jodwirry 1 do 2 po południu 

Warunki prenumeraty 
PJlKNUMBS! ,TA ml cycowa s <* 
*«rsałsm rram«ró» w odmlnUtrw 

. . f | | . 7 wL SO j i 
laossecis do domów — 40 t 
emmerata tamłefcwowa 3 zt — 

^rsnunmaU tajraaicana 4zL 501 
fctyfcob s.iHira.1 bs* o — r t r w 
toonrsrfroj swatane tą sa bezptet-
«*. Rękopisów zarówno użytych )ak 
' o&rroonnrch redakcja nie zwraes 

Nora Ney i Zbyszko Sawan 
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Potworna wizja przyszła i wojny. 
, Angielskie mtnisterhlTU wojny] nyoh -w stalowych hełmach noezo-
* okazji pobytu w Londynie delel nych na głowie. 
,;atów dominjów na konferencji! Ćwiczenia wykazały, i* nł© ma 
in: " i rjalnoj, urządziło pokaz „ 7 . m e 

clioiiizowanej' armj i , czy'i, tych 
oddziałów, w których w; -owadzo-
no w miejsce żołnierzy motory, kie 
rowane przy pomocy fal radjo-
wych i odległości. Pokaz odbywał 
się pod Londynem, przy ozem za­
proszeni mogli zdaleka obserwo­
wać manewry „Maszyn śmierd", 
które w przyszłej wojnie odegrają 

decydującą rolę. 
Wszystkie działania wykonywane 
były przez tanki, pancerne samo­
chody, całe eskadry lotnicze, na 
których nie było ani jednego ży­
wego człowieka. Akcją kierowali 
naczelnicy oddziałów umieszczeni 
w schronie betonowym. Skompli­
kowana instalacja rad i r tecltniczna 
zastąpiła bezpośrednia '.omeudę, a 
poszczególni dowódcy, oporujący 
na polu walki , działali przy pomo­
cy aparatów radjowych, umieszczo 

takiej przeszkody, którejby nie 
prze, wydeżyla „zmofcoryz»wana" 
airmia. Oddział tanków bez naj­
mniejszego trudu utorował tobie 
drogę 

wśród lato, 
obalając wielkie drzewa, przez 
mury, których grubość wynosiła 
do 45 cm. Aeroplany bez pilotów 
krążyły nad, terenem manewrów, 
rzucając na rozkaz radjowy poci­
ski. Szczególnie wielkie wrażenie 
wywarł atak tanków, kierowanych 
przez „robotów". Komenda przęsy 
łana była z odległośd 150 k im. 

Angielski minister wojny oświad 
czył delegatom dominjów, iż armja 
angielska rozporządza kilkoma ta-
k i om i wynalazkami, trzymanemi 
w tajemnicy, które sprowadzają do 
zera akcję regularnej armj i nie-
przyjadelskiej . 
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U z d r o w i s k o ko le jowe w Wilkowicach (Śląsk) 

w na jnowszym p o l a k i n f i lmie d ź w i ę k o w y m „Serce na u l i cy ' 
z r e a l i z o w a n y m p i : . r e i . G a r d a n a według scenariusza 

Stefana K ledrzynsk iego . 

Krowa przy stole biesiadnym. 
Oczywiście w Ameryce. 

Różne miewają ludzie pomy­
sły, ale dotjd nikt jeszcze nie 
wpadł na to, ażeby krowy po­
sadzie przy uczcie, wydanej na 
Jej cześć. Działo się to natural­
nie w Ameryce w pobliżu Chi­
cago. Odbywały się tam obra­
dy rolnicze, wystawa i premio­
wanie bydła. Jedna z okazo­
wych krów otrzymała pierw­
szą nagrodę, za co chciano ją 
uczcić, i „zaproszono" na ucztę 
Wielkie „zasługi" w tak nie­
zwykły sposób wyróżnionej 
krowy polegały na tern, że w 
ciągu roku dała dwadzieścia ra 
zy tyle mleka, ile 

wynosiła je] waga. 
Uważano, że za tak nad­

zwyczajną zasługę nie wystar­
czało same wręczenie jej me 
dalu i dla tego usadzono ją 
przy stole między gośćmi. — 
W środku między wszystkimi 

uczestnikami, naturalnie w od­
powiedniej odległości ustawio­
no żłób, wspaniale kwiatami u-
wieńczony. 1 tam zaprowadzo­
no w triumfalnym pochodzie 
nie tyle dostojnego, co niezwy­
kłego gościa. Krowa, widząc 
żłób. napełniony przysmakami 
w jej guście, nie wiele troszczy 
ła się o swych sąsiadów, ale 
zabrała się z zapałem 

do Jedzenia. 
Nie zapomniano nawet o tern 

aby zasłużone zwierzę miało 
gdzie wypocząć po spożytej u-
czcie i mogło w spokoju prze­
żuwać, leżąc wygodnie. W spra 
wozdaniu z tej niezwykłej uro­
czystości, podkreślają reporte­
rzy, że godny gość zacbował 
się w trakcie Jedzenia i trawie­
nia pod każdym względem bez-
nagannie. 

Śmiertelny uścisk trzech sióstr. 
Lwzne o tiary giełdy. 

W Santa Monica w Kalifor- |dziewały się żyć do śmierci, 
nji mieszkały od lat w małymi Zbyt dumne, aby prosić o po-

którego poświęcenie odbyło się przed k i lkoma dniami , w o b e ­
cności p. ministra K i ihna . 

Redaktor nacze lny: ' ranclszek Probst. 

domku niedaleko morza 
t rzy siostry. 

Znano je jako nierozłączne isto 

Wszystkie t rzy stare panny 
dożyły podeszłego w i e k u ; naj­
starsza miała lat 80, najmłodsza 
00, jedna z nich była niewidoma 

Nagły krach r a giełdzie no­
wojorskiej pozbawi ł starusaki 
ich kapi ta l iku, z którego spo-

• , i Ł -
moc krewnych lub przyjaciół, 
romantyczne staruszki postano­
wiły same załatwić swe pora­
chunki z życiem. 

Uporządkowawszy swe spra 
wy, ubrały się odświętnie, wzlę 
ły za ręce i razem rzuciły się 

w fale oceanu. 
Zostawiły list do policji, w któ­
rym piszą, że nie chcą być niko 
mu ciężarem. 

rzeczy. Tego typu kobieta nie roz­
mówi aię z koleżanką otwarde, i 
którą poróżniła ją osoba trzecia jna zasadzie „wolność 
a ileż razy nie zdobędzie się na i twierdząc, że wolno 
odwagę szczerośd względem naj-j własnym ogrodzie 

tlK1 

bliższych jak z matką, ojcem lub 
siostrą. Nie stanie w obronie, 
swych przekonań, brak je j odwa- S.ię do tej ożywionej P 
gi, skrępowanej narzuconą Od wiejSyn Abdullaha. 
ków kulturą nieśmiałości. Ta lęklii Jussuf, uważając 
wość u kobiet jak każda słabość'młodzi ludzie gifosu 

rzucać czem chce. 
Na nieszczęście W 

te 
. ni« 

stanowi ujemny czynnik psy.'klepnął go polanem po 
chiczny i różnorodne komplika- ^ ? e z . a D " miejscu 
O J C , 

Przedewszystkiem usposabia do 
kłamstwa. Choć to brzydki wyraz, 
ale umiejmy go odważnie nazwać. 
Przez to uczude lękliwośd nerwo­
wej jakże często powie się nie­
prawdę! N ie chodzi M woale tf 
szorstkie wypowiadanie każdemu, 
co o nim myślimy, ale o szczery, „ , U U M 4 U M U W w 
dzielny stosunek do spraw osób ty sądowe (wraiż Z dTwł--
i o k o l i c z n o ś c i . Stosunek, który lacjamt wyniosły około 3 
powinien być delikatny i oparty ( cy, 12 OSÓb Otrzymało 
na prawdzie. 

A niestety, często zdarza się i na 

Zjawiła się policja l 
wała zabójcę. 

Arabska gazeta 
mel" zadała sobie trud 

obliczenia kosztów 
tego procesu, który 
swój wywodzi od... kurf\ 

Zonie zabitego młodt 
dullaha wypłacono 12 
złotych ocl^ik^odowąnia; 

ma się odbyć 
ł w e w a . 2. 12. (Od wł. k.) 

jfone są przygotowania do 

liwiększych konferencyj 
narodowej, która byłaby 

Jfccona sprawom rozbroję-
•W konferencji weźmie u-

okofo 60 państw, przy-
Ykażde z ntch przyśle de-

w sile 
50 — 60 osób 

Dremjerami 1 ministrami 
pw zagranicznych na czele, 

w tu powszechne przeko­
r z e termin konferencji u-
Utyczniowa rada Ligi Na-

na dzień 1-go lutego 
!ł*&kii. Konferencja obrado 

do połowy lata, zaś pra 

A 

Lękliwość ta odnosi się najwy-
bitniej do poczucia 

własnej odpowiedzialności. 
T e j boją aię kobiety jak ognia. 

I leż razy kobieta powie bardzo 
łatwo coś o kimś, pdwtórzy to 
drugiej, trzeciej, ale tylko pod 
warunkiem dyskrecji. Natomiast, 
gdy chodzi o ostrzeżenie kogoś, o 
rzecz nieraz istotnie ważną, lub 
przynoszącą komuś hańbę, gdzie 
trzeba odsłonić swoją osobę i nara 
r.i' ją na ewentualne przykrości i 
odpowiedkałec za siebie, — rzadko 
która i nas na to aię odważy. 

Niemam wcale zamiaru przypi­
sywać kobietom winy za to, że w 
ogromnej dziś jeszcze większośd 
są takie. Wpłynęły na to cale wie­
k i , ale trzeba ^dać sobie s tego 
sprawę, zrozumieć to, bo to jest 
jedyna droga odmiłny. I trzeba 
nad tą odmianą pracować I 

Każdy wie i przyzna kobietom 
że potrafią być bohste.ikami, na-
równi z mężczyznami iść do wal­
k i o wolność i wielkie ideały 1 Ale 
również uznać musimy, że wiele 
racji mają d , którzy twierdzą, iż 
w żydu codzieiuicm kobiety lęka­
ją t ię stanąć twardo, mówić praw 
dę, przyjąć odpoiv*Jz''«moić za 
to, co robią mów'ć i upomnieć 
się o twoje prawa .Musimy tę kul­
turę w sobie wyrobić, Jest to 
długi i poważny wysiłek, ale wysi­
łek możliwy. 

Kul turę odwagi musimy sze­
rzyć, my młode przedewszystkiem! 
Warunki dzisiejsze dopomagają 
nam w tern znakofmicie. Rozwój 
sportów, wspólne zabawy chłop­
ców i dziewcząt wspólne organiza­
cje i nauka powinny wyrobić dziel 
ność i odwagę, zaderając dawue o-
atre różnice 

lękliwośd kobiecej. 
. A więc przełamywać konsek­

wentnie nieśmiałość, wymijanie 
prawdy, nie zaniedbywać pozor­
nych drobiazgów, postawienia każ 
dej rzeczy tnk, jak ona postawio­
na być powinna; a przedewszyst­
kiem zwalczać nerwowe poczude, 
lęku i chorobliwej imaginacji wo-j 
hec przewidywanych wypadków 
i okolicznosd. 

Starać tię wytworzyć w aobie 
poczude własnej odpowiedzialno-
śd, opartej z jednej strony na u-
miłowaniu prawdy, z drugiej — na 
wykazaniu o swej wartośd jako 
jednostki, która prawdę tę nad 
wszystko ceni i w żydu praktyku­
je. 

— : 0 : -

pienDężne w sumie 5 ty 
adwokaci otrzymali okotoj 
sięcy. Wszystko to raz<tf 
nosi 25 tysięcy złotych W 
złotych, k tóre kaza ł sdbft 
dullah zapłacić za kurw 

Wielka w y s t a w a san 

Teat r Rewj! 

„Dobry Wieci 
nl. K o p e r n i k . 1«. T«L 
do|»zd tram walami 5. 6. 

Dal i 1 dni naatępn?' 

lo huta zob 
Początek przedit- 8 I 
W soboty, n i e d i . i iw. kl 

Wieczorne rozrywki ff r a t o rozryw 
Teatr Mleitkl: — Konto X. 
Teatr Kameralny: — Paa ^ 

tliler. i, 
Teatr Popularny: — Nad r 

morzem. 
Dobry Wieczór: — Dz« trz*** 

aryć. 
Heleno w t — Zwierzyniec. 
Apollo: — Dziewczyna z pi*** 
Bajka: — Czterech djahtów-jj 
Caslno: — I Wieczny pto** 

Trzech chrzestnych ojców 
Corso: — I. Zamaskowane 

II. Szaleńcy. 
Capltol: — Trójka. 
Czary: — Express szkocki-
luna: — Slmba król puszczo 
Urand-Klno: - Król tebrakó^ 
Mimoza: — Arka Noego. 
Odeon: — I. Co kosztul* 

I I Miłość na rozdrożu. 
Oświatowy: — Dla dorost. |' 

Halofemet. Dla młodz. Ci^ 
HandrlL 

Palące: — I. W szponach ^ " 
II. Wariat na wolności 

Przedwiośnie: — Katarzyn* r s j 
Resursa: — Owltźdztsta 
" N p l e n d l d : — Neapol, śplews)*'* 

sto. 
Spółdzlełnla: — Szalona 
Wodewil: — I Co kosztu* 

II. Mttość na rozdrożu. 
Zachęta: — Ciernie losu. 

WINSZUJEMY 

Jutro: Bfbjannie. 
Wschód słońca 7.21 
Zachód — 3.28. 
Długość dnia 8.05. 
Ubyło dnia 8.27. 
Tydzień 49. 

-_xiale państw europejski 
r a t ó w ostatnie w y n a l a z k i 
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Odczyt prezesa 
w Szwa 

przedstawic ie l i i 
f i n a n s o w e g o i pr 

fctno (Szwajcaria), 2. 12.1 ol 
s i * ł . kor.). Wygłosił tu od- 1 

Ij dla 50-ciu przedstawicieli 
f V l a politycznego, finansowe 

Przemysłowego Szwajcarji 
»,ies Banku Gospodarstwa 
lewego 

dr. Roman G ó r e c k i 
^czycjg tym byli również 

prezydent konfederacji 
j a rsk ie j i trzej ministro-

Ptezes dr. Roman Górec-
•kreślił w odczycie wzrost 

O l 
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Śmierć sióstr — staruszek, ,cia dwóch sióstr.noszacy 
iest tylko jednym, choć najja^kra 
wszym faktem wśród powodzi 
samobójstw, które zalały Ame-
-ykę po katastrofie finansowej 

Pośród licznych wypadków 
samobójczych gazety cytują też 
rozpaczliwe pozbawienie się ży 

nia Helena i 40-letnia 
Dąbskie, zrujnowane 
giełdowym zatruły się Ś**. 
swem mieszkaniu w Nowr^ 
ku. 

o 
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tajemnica lud 
^sztowan.ebestjah 
\ Równego donoszą: |d; 
J/zed kilku dniami znalezlo I tc 

przejazdu kolejowego 
pwnem, zawinięte w papier 
jHudzkic. m. in. czaszkę z 
?|ni, lilkanaście żeber. 2 ło 
i' szczękę. Przy zwłokach 
;0\vały sie stare sandały i 
rafja 

ND'sem „ M a n i a Otomańska" . 
./^chodzenie ustaliło, że nic 
- Mania Otomańska była słu 

u jednego z miejscowych 
?w. skąd przed sześciu 
!^cami odeszła i wyjechała 

^*jJo do rodzinnego miaste-
"erezna. Dalsze docho-

Ssrć kSowni 
ftutny wypadek w c\ 

:" 2. 12. (Od wI. k.) 
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^ s z a w a . 
'Vi wczorajszego przęd­
l i e. n i a w cyrku warszaw-

0 e l^'i jski artysta Ryszard 
Padł nagle na piasek i 

Jk "zestal sie ruszać. 
k występował z 40 treso-
K 0

 z w i c rzętami . Począł-. 
Sądz^mo. że jest to trick« 
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